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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na „CZAS* 
od igo Stycznia 1867 


wolno było przedstawiać groźnego stanu kraju, . 
skoro wszędzie ten stan jest znauy? Lecz zdaje 
się, że motywami komisyi były względy zasadni- 
cze, była pewna obawa przed środkiem doraźnym 
choćby przechodowym, przed środkiem niekon- 


szkodliwy wywierają wpływ na ludność wiejską, 
to przyczyna tego nie leży w ich wyznaniu. Nie 
wiadomo mi wprawdzie, czy działalność szynka- 
rzy chrześciańskich jest dźwignią moralności lu- 
du naszego, ale śmiało twierdzić mogę, iż szyn- 


przyszłe stanowisko każdej warstwy narodu zale- 
żeć będzie od kierunku, jaki jej wychowaniu na- 
damy. Szczególniej tyczy się to ludności izraeli- 
ckiej. Przyszła reforma szkół naszych ściągać się 
winna także do szkół żydowskich. Dzieci izra- 


trzeba jedyną bywa skazówką postępowania. 
Nigdzie system stale wyrobiony, lub przy- 
najmniej nigdzie dążenia do systemu. Cały 
przebieg organizacyi w Austryi tworzy sze- 
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złr. 20.— śą 10. jra O JI Ńitożya edia weiżcyziii rakiri "cho: winny wychowanie narodowe. Jak na teraz pożą- |rozwijaniu się uczucia moralności. Nad tem sk, się komisyi sprzeczne z projektami sądów pokoju, 
. 30. . We Lwowie: ciaż tu i tam inne fazy przechodzi organi- danemby było, aby się kształciły przeważnie |że żydzi przeważnie trudnią się szynkarstwem, |z organizacyą powiatową i gminną, i całem tem 
rocznie półrocznie, kwartalnie miesięcznie. t hat W Roari dosadi zakładach naukowych oga bądź rządo- |ubolewam i z całego serca życzyłbym sobie, aby |dziełem które od dołu aż do szczytu ma przeo- 
złr.9R.— złr.40500— zh.5 86 c— zł.. |7ACJA Wewnętrzna państwa, osy1 Gosta- wych, gminnych lub prywatnych, dla wszystkich postrądali ten monopol. Pragnąłbym jednak, aby |brazić wszystkie nasze stosunki administracyjne 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: ła się do władzy szkoła, która eksperimenta- wyznań utworzonych. Tym sposobem owo upra- |obmyślając środki do. tego prowadzące, radzono |i sądownicze. Te względy podzielalbym aż do 
sca półrocznie kwartalnie miesięcznie, |mi socyalnemi i ekonomicznemi zajęta, nie |gnione zlanie się spółeczności żydowskiej zresztą | się tradycyi narodowej i historyi: pierwsza nas|pewnego stopnia, nie pragoąłbym tego nowego 
złr. B4.— tlr. 18,— złr. 6.— J c ogląda się poza siebie; we Francyi mimo ludności krajowej rychlej nastąpić może: szkoła |uczy, iż opaczne pojęcia o żydach były w Polsce | prowizoryum i tyle dorażnych sądów, gdyby by- 


bowiem oswoi ze sobą dzieci i będzie zarazem 
szkołą tolerancyi praktycznej, «której nie wpoją 
żadne nauki ustne, ani rozumowania książkowe, 
wpłynie nakoniec na reformę języka Izraelitów i 
usunięcie narzecza pseudo-żydowsko-niemieckiego. 
Wykład nanki religii Mojżeszowej jako konieczny 
i obowiązkowy w zakładach naukowych ogólnych, 
do których uczęszczają dzieci żydowskie, odby- 
wać się ma tym samym trybem jak wykład reli- 
gii chrześciańskiej dla dzieci wiary chrześciań- 
skiej, mianowicie w języku polskim, jak niemniej 
Pismo święte winno być ną język polski tłuma- 
czone. Szkoły zaś początkowe zakładane przez 
ojedyncze gminy lub korporacye wyłącznie dla 
udności izraelickiej, nie powinny się niczem innem 
odróżniać od szkół ianych wyznań, jak tylko wy- 
kładem religii. Wtedy tylko będzie mogło nastą- 
pić prawdziwe ojczystych żywiołów zbratanie i 
zespolenie, owa dźwignia dobrobytu i rękojmia 
szczęśliwszej dla kraju przyszłości. 

Do przedmiotów, które na obecnej kadencyi 
sejmowej prawdopodobnie przyjdą pod obrady, 
należy także statat gminny miasta Lwowa. Albo- 
wiem projekt statutu przez |wowską radę miej- 
ską wypracowany otrzymał wprawdzie zatwier- 
dzenie Sejmu, lecz nie uzyskał sankcyi Monar- 
8zej, musi przeto w kilku punktach być zmienio- 
nym. Niech nam wolno będzie objawić nadzieję, 
że większość chrzeciańska lwowskiej Rady miej- 
skiej usunie ze statutu wszystkie postanowienia 
zmierzające do utrzymania muru chińskiego, któ- 
ry odgranicza jeszcze ladność żydowską od reszty 
narodu. Nie mam tu na myśli kwestyi majątku 
miejskiego (bo ta w braku porozumienia najwła- 
ściwiej na drodze sądowej może być rozstrzy- 
gniętą), lecz głównie przepis co do składu Rady 
gminnej, pod którym to względem wypadałoby 
sobie wziąść za wzór gminę krakowską, która nie 
wchodząe wcale w jakość wyznania, uznała za 
równouprawnionych co do wyboru i obieralności 


tylko naleciałościami obezyzny; dzieje zaś dają 
nam poznać, iż zboczenie z drogi wolności i ró- 
wnouprawnienia nie mało przyłożyło się do klęsk, 
w które popadł naród polski. Jeżeli przeto żydzi 
otrzymają równe prawa, jeżeli nie będą dla nich 
zamknięte wszystkie te obszerne i rozmaite spo- 
soby egzysteneyi, jakie dla innych wyznań stoją 
otworem — natenczas nie pozostaną przy dzisiej- 
szej swej wyłączności handlowo - przemysłowej i 
nie będą tworzyć jednej odosobnionej klasy, ale 
rozdzielą się po całej piramidzie spółecznej, amal- 
gamując się z pojedynczemi jej pokłąadami. Wte- 
dy staną się zbytecznemi wszelkie ujemne palia- 
tywy nie trafiające do celu a nawet przyczyniają- 
ce się do spotęgowania złego. Bo tylko usunięcie 
przyczyny choroby obok użycia pewnych środ- 
ków dodatnich, powyżej podanych, najskuteczniej 
szem tu będzie lekarstwem. 

Poezyniwszy tych kilka luźnych uwag nad 
sprawą żydowską, wypowiadam życzenie, aby u- 
mysły naszych posłów zajęły się gorliwie i szcze- 
rze tym wielkiej doniosłości przedmiotem. Nieby 
bowiem więcej nie mogło przyspieszyć tego tak 
pożądanego przyswojenia ustrojowi narodowemu 
całej nieoświeconej masy ludności żydowskiej — 
jak gdyby inicyatywa w równouprawnieniu żydów 
wyszła od kraju samego czyli od jego reprezen- 
tacyi. Trudno bowiem, aby w ludziach nieoświe- 
conych, dotychczas wzgardzonych i upośledzonych, 
w których nie starano się zaszczepić cnót oby- 
watelskich, obudziło się poczucie miłości kraju, 
skoro widzą, iż kraj ten wcale nie pragnie po- 
lepszenia ich doli, a nawet odzywają się głosy 
domagające się odjęciaim praw, jakich inni kra- 
jowcy a nawet obcy używają. Tak wysoko wznieść 
się może tylko człowiek oświecony na wskroś 
przejęty powinnością miłości kraju swego, ową 
powinnością, o której mówi Krasiński, iż jest to 
„nieprzemienna wola Boska napisana w sercu czło- 
wieka, która mówi: idź i czyń, choć serce twoje 
wyschnie w piersi, choć zwątpisz o braci twojej!” 
Prędzej lub później kwestya żydowska tak nas 


ła zupełna rękojmia, że owe instytucye spiesznie 
i energicznie przeprowadzone zostaną, że nieba- 
wem wejdą w życie, i zapewnią bezpieczeństwo 
osób i mienia, uorzanizują kraj, ożywią wykona- 
wcze organa nową, dzielną myślą, słowem zwrócą 
całe spółeczeństwo na nowe drogi. 

Jestże atoli ta nadzieja pośpiesznego przeobra- 
żenia stosunków? Już od roku na tej drodze po- 
stępujemy, a jakżeż niedalekośmy zaszli. Zale- 
dwie prawo gminne sankcyowane, nie prędko je- 
szcze wejdzie w życie, a kiedyź wywrzeć zdołą 
swe skutki? Projekt sądów przysięgłych wniesio- 
ny przez posła Hubickiego roku zeszłego, dotych- 
czas nie został przedłożony sejmowi ze strony 
Rządu ani Wydziału. Poseł Koczyński wniósł 
wprawdzie jako poprawkę do tej uchwały w spra- 
wie podpalaczy, zupełną reorganizacyę prawa 
karnego. Któżby się nie zgodził z sz. posłem a bie- 
giym prawnikiem; bo niezaprzeczenie zarody tego 
stanu rzeczy leżą aż tam w głębi błędnego i zbyt 
przewlekłego prawodawstwa, a tem więcej w for- 
mie jego wykonania. Ale przepomniał podobno sz. 
poseł, że organizacya prawa karnego wymaga- 
łaby kilkoletnich obrad jakiegoś ciała parlamentar- 
nego, któreby miało i skład inny i inne atrybu- 
cye niż nasz sejm. Najpierw bowiem, wnioski pra- 
wodawcze nieleżą w przyznanych sejmom krajo- 
wym atrybucyach ;—a powtóre, przy takim skła- 
dzie naszej izby nie możnaby pomyśleć o reorga- 
nizacyi prawa, która wymaga niesłychanej kon- 
sekwencyi we wszystkich szczegółach i znajomo- 
ści przedmiotu. 

Łudzić się przeto nie należy, reorganizacya za- 
sadnicza nie jest dziełem łatwem; nasz sejm za- 
ledwie stosunki spółeczne i administracyjne chwy- 
tać może; o zmianach prawodawczych nie prędko 
pomyśleć zdołą. Potrzeby zaś naglą, klęski się 
szerzą, zbrodnie się mnożą. Stąć na stanowisku 
zasad, a zamykać oczy na te objawy byłoby co 
najmniej nieroztropność. 

Polityka chwili, Oportuninaets politik w dobrem 
znaczeniu może radzić, moze wskazywać użycię 
środków, jakie są pod ręką. 

, Wracając teraz do dyskusyi w tym przedmio- 
cie, powiem, że energicznie popierał książę San- 
guszko petycye wniesione przez siebie ; wskazał 
zastraszający stan kraju pod tym względem. Za- 
wezwany przez niego dyrektor Towarzystwa u- 
bezpieczeń hr. H. Wodzicki, przemówieniem ró- 
wnie jasnem jak głęboko sięgającem w kwestyę 
zrobił silne wrażenie. Nie idąc za zdaniem komi- 
syi, aby nie przedstawiać rozpaczliwie stanu kra- 
ju odmalował go mowca w rzeczywistym kolorze; 
spokojnie wypowiedział, że jesteśmy w stanie 
graniczącym prawie z anarchią, spółeczeństwo 
nasze zdezorganizowane, osoby i mienie nie za- 
bezpieczone. Nie należy on do tych co wszystkie 
winy przypisują rządowi, ani do tych co wszy- 
stkie w nim nadzieje pokładają; zaprzeczyć je- - 
dnak nie może, że najwięcej ua rząd spada od- 
powiedzialności, bo przez długie lata nikoma nie 
było dozwolone działać, tylko za wszystkich sam 
rząd działał. 

Wymownemi były przykłady, a jeszcze wymo- 
wniejszemi cyfry, jakie Dyrektor Tow. Ubezpie- 
czeń przytcczyć mógł na poparcie przerażającego 
stanu kraju pod tym względem, i wadliwego po- 
stępowania organów rządowych w tych przypad- 
kach. W konkluzyi jednak, poseł Wodzicki nie 
przystąpił do wniosku ks. Sanguszki o sądy do- 
rażne, ale poparł a tem samem i przeważył szalę 
na stronę wniosku komisyi. 

Nie zna nasz lud krwawej wendetty, nie zna 
zawiści długo się kryjącej, i zemsty przekazywa- 
nej z pokolenia w pokolenie; ale co jest mu wro- 
dzonem, to instynkt kary za zbrodnie, instynkt 
pewnego może zbyt arbitralnego wymierzenia 
sprawiedliwości. Któż w naszym kraju nie słyszał 
o wypadkach ukarania na miejscu przez gromadę 
przestępców złapanych na gorącym uczynku: zło- 
dziei i podpalaczy? Przypomniał i ten objaw tak 
często się powtarzający poseł Rutowski, a za nim 
ks. Sanguszko, zabierając drugi raz głos przypo- 
mniał stan taki, kiedy w latach 1849 i 50 bezkar- 
ność zbrodni ze strony władz przechodziła wszystko 
Na tedy rozpowszechniły się podobne sądy gro- 
madzkie, i bezpieczeństwo spółeczeństwu było przy- 
wrócone; ale w samej okolicy Tarnowa 7 zbrodnia- 
rzy uległo pod ręką krwawej zemsty i kary swoich 
współwieśniaków. Fakta te zastraszające nie spo- 
wodowały jednak Izby do zawotowania sądów do- 
raźnych na podpalaczy dla zachodniej Galicyi, 
chociaż połowa Węgier im ulega. 

Muszę tutaj jeszcze dodać, że- sprawozdawca 
poseł Rodakowski, wychodząc ze swojego stano- 
wiska i zapatrywania się, nader silnie i zajmują- 
co zreasumował całą dyskusyę, którą ten głos je- 
g0 zakończył. 
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Cena „CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. 

Administiacya Czasu przyjmuje także przedpłate 
na Wydawnictwo dzieł tanich i pożytecznych p. Fran- 
ciszka Trzecieskiego; całoroczną za rok 1866 w ilo- 
ści złr. 11 albo półroczną 5 złr. 50 centów, którą to 
kwotę można przesłąć wraz z prenumeraną na dzien- 
nik Czas. 


sśraków 4% grudnia. 

Niepewność politycznego położenia Euro- 
py jest w tej chwili najwybitniejszą tego 
położenia cechą. Nie masz ani jednego rzą- 
du, coby wierzył w utrzymanie na długo ta- 
kiego stanu rzeczy, który nie opiera się ani 
na tradycyjnej powadze legitymizmu mo- 
'narszego, ani na historycznej prawdzie le- 
gitymizmu narodów, ani na dynamicznym 
wypadku sił, który nazwano tak jak w świe- 
cie fizycznym, równowagą, ani na traktatach 
wiążących solidarnie wszystkie państwa Eu- 
| ropy, ani na bezwzględnej idei sprawiedli- 
wości. Stan ten rzeczy trzyma się poprostu 


KORESPONDENCYA CZASU. 


j Kraków 15 grudnia. 


(Dr W.) Zamianowanie Namiestnikiem mę- 
ża posiadającego zaufanie kraju oraz uwzglę- 
dmienie ze strony rządu najważniejszych ży- 
czeń przez reprezentacyą krajową objawionych 
zdaje się dla Galicyi lepszą rokować przy- 
szłość. Z tem większą też uwagą śledzimy czyn- 
ności obradującego obecnie Sejmu krajowego, 
Spodziewamy się po nim, iż mając sobie zape- 
wniony życzliwy współudział naczelnćj władzy 
krajowój, mianowicie Namiestnika, a pojmując ca- 
re krajowych potrzeb i cierpień, starać się bę 
dzie przeprowadzić poprawę wielu stosunków kra- 
ju naszego, czyli reformę w całem tego słowa 
znaczeniu, nie powierzchowną i połowiczną, lec | wszystkich swoich członków. Niesprawiedliwym 
gruntowną na wskróś przenikającą wszystkie war |dla wyboreów izraelskich, jest $. orzekający, iż 
ky społeczności krajowćj, choć wolną od wszel- | burmistrz musi być wyznawia rześciański 
iego doktrynerstwa niezgodnego z ciążącem na |(który jednakże mieści się i w statucie krakow- 
i niem zadaniem spokojnćj pracy restauracyjnćj. |kim), jako krępujący bezpotrzebnie wolę ogółu 
samą ciężkością chwilowego faktu. Dla tego| |Do spraw żywotnych w kraju naszym ostatecz- |reprezentacyi miejskiej. Gmina lwowska wiosna 
też tak jest niepewnym, bo go każdy inny |nego załatwienia wyglądających, niewątpliwie ostatecznie stanąć na wysokości pojęć dzisiejszych 
| fakt zwalić może i z równem prawem za-|*testya żydowska należy, jako wnikająca we wszy- |; członków swych wyznania mojżeszowego do ró- 
| e zd rzeto bądź z oba- stkie stosunki społeczne i ekonomiczne kraju, cze-|wnych praw przypuścić, pomna i na tę okoliczość, 
stąpić. Wszystkich oczy prz onz gå dowodzić wcale nie potrzeba. Pozwolę sobie|jż wszyscy równe ciężary ponoszą. Wszelkie ocią- 

wą, bądź z nadzieją upatrują, czy nie Za- |przeto o kwestyi tój wypowiedzieć uwag kilka | ganie się na drodze postępu byłoby krótkowidze- 
nosi się na taki przypadek, coby obalił dzi- pobieżnych, jakie mi nasunęły niektóre sprawy w |niem i nie tylko wyparciem się zasad słaszności, 

siejszy stan rzeczy, a nowym faktem zastą- F er poruszone lub wniesienia oczekujące, o ile] ale i zapoznaniem interesu kraju całego. 

pił fakt istniejący. Takich faktów historya |takowe z nią w bezpośrednim lub pośrednim tyl | Na przeszłej kadencyi sejmowej hr. Adam Po- 
tatnich lat naliczy kilka, a każdy z nich ko związkn zostają. k sos [tocki poruszył sprawę wykupu prawa propinacyi, 
ostatnia doń wać : I tak zalega z przeszłėj kadencyi sejmowéj|co dało pohop Sejmowi do polecenia Wydziałowi 
zdawał się zapowiada WoSP:ROWEJ.€rY, lecz wniosek Jego Ekse. hr. Gołuchowskiego wzgledem | krajowemu, aby tenże zajął się wypracowaniem 
był tylko jednym dowodem więcej, że siła usunięcia ograniczeń w nabywaniu nieruchomości | projektu odnośnej ustawy. Uchwała ta zasługuje 
lub przypadkowy zbieg okoliczności nie|przez Izraelitów. Pożądanemby było, aby który|ze wszechmiar na uznanie. Prawo propinacyjne 
(mieszczą w sobie zarodku organicznego. |% posłów powtórnie wniosek ten postawił a przy |bowiem w dzisiejszym swym kształcie uledz musi 
iK ńst ocząwszy od największych téj sposobności kwestya równonprawnienia żydów | przemianie, za słusznem wynagrodzeniem dotych- 
O = PAEAN, P oai p bk |) ogólności, mogłaby być poruszoną. Tuszymy |czasowych właścicieli, nie tylko dla tego, iż zo- 
a skończywszy na najmniejszych, liczy na sobie, iż wniosek ten nie napotka w Sejmie opo- |staje ono z uchylonym już stosunkiem poddań- 
trwałość obecnego stanu rzeczy? Każde po-|rą zwłaszcza wobec argum ntów, jakie przytoczył |czym w pewnym związku, lecz i dla tego, że stoi 
czytuje go za przejściowy, i sposobi się|ną jego poparcie szanowny wnioskodawca. Bo |na „przeszkodzie postępowi naszego przemysłu 
albo do obwarowania się przed najściem |zaiste! prawo nabywania własności należy do krajowego, szczególnie tej jego gałęzi, która się 
| id : z Ibo do sprowadze-|PTA4W przyrodzonych człowieka, praw do których |zajmuje przerabianiem płodów surowych — a co 

PJS PONY, A kk wykonywania żadnych nie potrzeba przywilejów, | większa — że przyczynia się do utrzymania zgu- 

nia zmiany odpowiedniej swoim wi dokom, bo gamo urodzenie wystarcza, aby módz z nich|bnego rozłamu spółecznego i odejmuje właścicie- 

albo wreszcie do oddalenia do jak najpóżniej | korzystać. I tak chłop nasz, w ogóle nieoświecony, | lom większym możliwość skutecznych starań około 
niebezpieczeństw wiszących, a jednak nieu- | posiadający zaledwie małą iskierkę poczucia na- uobyczajenia luda wiejskiego. Zdaje się, iż kwe- 
niknionych. yta kady w całój poni por gh ak pe piopio yjui aka lwa a ee 
z + 5a g izy - | NYCH, A nikt Jeszcze nie pomyślał o tem, aby redni o przynajmnie ośrednią 0 
Nie ów minister pruski, eo przed kilku ograniczać w używaniu osie: wieśniakowi do-| z twory ydoms u ak: skoro każdy głos 
nastu laty wyrzekł był słowo: „polityka | zwolonem jest nabycie domu w mieście, jego nie| prawie odzywający się w kraju naszym 0 pier- 
wolnej ręki“, stworzył tę politykę: dał on pytają się w hipotece czy umie pisać i czytać, wszej, potrąca zawsze przynajmniej Z lekka o 
tylko definicyę tego systematu — jeśli sy-|albo czy uczęszczał do tych lub owych szkół. |drugą. I tak między innemi, znajduję w Nr. 271 
Stematem nazwać się godzi brak * wszelki | Czemuż więc Izraelita stosunkowo światlejszy, nie | Czasu korespondencyą z Rzeszowskiego w której 
d — który polega na tem, aby się ni-| 76 Przywiązany do ziemi obejmującćj prochy |p. T. K. na wstępie powiada, iż zamierza zasta- 
zasad — Ktory poega 1207 BIQ M-I jego przodków, ma być prawa tego pozbawionym? | nowić się nad sposobem zniesienia prawa propi- 
czem nie wiązać, do niczego Się nieobowią- | Poczucie miłości do kraju między ogółem Izraeli- |nacyi. Skwapliwie wziąłem się do czytania tego 
zywać, niczemu nie wierzyć, nikomu nie u- |tów. naszych nie jest wprawdzie, tak dalece róz- | artykułu, spodziewając się w nim znależć rozwią 
fać, lecz prowadzić politykę okolicznoścjo-|winiętem, jakby sobie tego życzyć należało. Po-|zanie lub przynajmniej rozjaśnienie zagadnień 
r , W tych dniach jeden z dzienników chądzi to jednak głównie ztąd, że dotychczas w |sprawy tej dotyczących jakoto: na kogo ma 
ih : h wiedeńskich powtórzył t kraju naszym uważano ich za przybyszów, pomi | przejść dziedzictwo tego prawa, czy na skarb 
półurzędowych  wiedeńs =P ż JE mo, że żydzi przez ośm blisko wieków w Polsce | państwa, na fundusz krajowy lub na gminy? czy 
same wyrazy dla oznaczenia obecnej poli. przemieszkują, oraz z tój przyczyny, że aczkol-| właściciele dotychczasowi otrzymają wynagrodze- 
tyki austryackiej. Zasada nieinterwency! gło- | wiek naród polski żywićj od innych zawsze poj-|nie w obligacyach czy w gotówce? jaką ma być 
szona jako polityczny systemat, z tych Sa-|mował zadania dziejowe i już w r. 1264 przyznał | wysokość tego wynagrodzenia? it. p. Lecz jakież 
mych wychodzi pobudek i służy tylko za| *raelitom znakomite prawa, a za Stefana Bato-|było zdziwienie moje, gdy na żadne z tych pytań 
któ ie zasłonić można przed |1089 takowe zapewnił, następnie swobody przez | odpowiedzi nie znalazłem. Napotkałem tylko po 
parawan, rym Się ZASI 3 p | królów im użyczone, coraz większego doznawały | daną radę, aby wykluczyć od szynkowania po 
moralną odpowiedzialnością. Polityka wol- |ścieśnienia, z drugićj zaś strony przez za daleko | wsiach — żydów na tak długo, „aż szkoły rabi- 
nej ręki weszła już do składu argumentów | postnięty samorząd jednćj klasy, pozwolono im „nowskie nie przemienią się w szkoły narodowe, 
| dyplomacyi rosyjskiej, gdy ta niedawno wy- |5 sztucznie odosobnić od reszty narodn. Nie ma| „i nie wychowają nowego pokolenia, iżby żydzi 
powiedziała z okazyi uznania księcia Ru- aji nie dziwnego, że da przylgnęli całą duszą | „nauczyli się kochać kraj, który zamieszkują. 
| : P bec naruszenia traktatów, | owy po W którym pędzą tylko żywot przecho-| Już wyżej powiedziałem, jaki kierunek pra- 
muńskiego, e wobec ŻE 5 1| dowy, prowizoryczny. Pierwszym warunkiem za- gnąłbym widzieć nadany wychowaniu młodzieży 
powodować się nadal będzie jedynie wzglę- tem postępu jest aby żydów nadal uważano za żydowskiej. - Dla tego najzupełniej piszę się na 
dami na dobro swojego narodu; polityki tej | autochtonów, za krajowców. Trafnie także i tre- | zdanie szanownego korespondenta, iż oświata na 
trzyma się również Francya zniósłszy w mi]- |ściwie skreślił szanowny prezydent miasta Krako- | rodowa dla tej klasy ludności jak i dla kraju ca- 
czeniu odprawę księcia Grorczakowa z po- łego błogie przyniesie owoce. Cosię jednak ty- 
\ wodu sprawy polskiej, przyjmując porażkę 
jw Mexyku jako fakt, którego odwrócić nie 
można, i działając na Wschodzie, a miano- 

wicie wobec powstania Kandyotów, wbrew 

przyjętemu przez siebie godłu woli narodo- 

wej. 

| W polityce wewnętrznej rządów panuje 

również okolicznościowość a chwilowa po- 


jej natarczywością. Czyżby nie było słusznej a 
nawet i godniej załatwić ją już teraz z należytą 
rozwagą i dojrzałem ocenieniem ? 


Lwów 15 grudnia. 


+ Wczorajsze posiedzenie, któreby można na- 
zwać posiedzeniem interpelacyjnem, bo zło- 
żono ich aż dziewięć do laski marszałkowskiej, 
z których 6 do komisarza rządowego a reszta do 
Wydziału, zajęte było następnie sprawą groźną 
a nader rozgałęzioną sprawą podpalaczy. 

Zaledwie Izba ochłonęła po dosadnych i ener- 
gicznych wyrażeniach interpelacyi posła Golejew- 
skiego w sprawie zbiegłego Neczeperowicza, uspo- 
kojona przez komisarza rządowego, że ten do- 
wódzca bandy rozbójniczej napowrót ujętym zo 
stał; a wnet z tak przerażającego: przedmiotu, 
przeszłą do pokrewnej mu sprawy pożarów. Kie 
dy wschodnią Galicyę niepokoją napady rozbój 
ników, zachodnie okolice kraju żyją w postrachu 
na widok tak częstych w około łun pożarów. 

Kilkanaście petycyj złożonych na ręce księcia 
Sanguszki i opatrzonych w kilkaset podpisów o- 
bywateli wiejskich i miejskich, to burmistrzów i 
wójtów gmin przemawiających w imieniu całych 
korporacyj, będąc wyrazem powszechnej obawy, 
domagają się sądów doraźnych na podpalaczy. 

Sprawa ta przyszła na porządek dzienny jako 
referat komisyi petycyjnej, tej właśnie, która 
niejako trzyma kraj za puls, i kiedy inne zajmu 
ją się organizacyjaemi prawami i reformami za- 
sadniczemi; ona podejmując wszystkie głosy z kra- 
ju oblicza uderzenia tego pulsu chwilowego, bada 
czy jest osłabiony czy bije gorączkowo. 

Zaiste gorączkowego to stanu objaw petycye 
o obronę przeciw podpałaczom, prośby o sądy 
dorażne; zastraszające to położenie kraju, które- 
go wnętrze taką chorobą jest rozrywane. Pożary 
i rozboje na porządku dziennym tylko tam stawać 
mogą, gdzie społeczeństwo jest w stanie anormal- 
nym, gdzie wszelka podstawa prawna usuwa się 
stopniowo. W krajach dobrze zorganizowanych 
zdarzają się śmieli oszuści, prawie nigdy rozbój 
nicy, w krajach bogatych częste są pożary z wy- 
padków, nigdy prawie z podpalanią. Jakież na 
to zaradcze środki? Zorganizować społeczeństwo, 
podnieść moralność i bogactwo a zbrodnie znikną. 
Niezaprzeczenie, ale czy się to da zrobić, jeśli 
się zbrodnie te jeszcze jakiś czas będą dalej sze- 
rzyły? Czy nie nagli tu potrzeba środką dorażne- 
go? Czy dosyć jest inaugurować nową epokę w 
prawdawstwie, w ustroju spółecznym, propono- 
wać nowe instytucye sądownicze, aby módz już 
czekać spokojnie aż te instytucye nowe się ro- 
zwiną i wyrwą kraj ztego położenia? Zdaje się 
wielem, że to niewystarcza. 

Komisya petycyjna, której sprawozdawcą był 
poseł Rodakowski, sprzeciwiała się żądaniu sądów 
dorażnych, a wnosiła, aby zawezwać namiestnictwo 
o surowsze wykonanie przepisów karnych przeciw 
podpalaczom. 

Pojąć łatwo tę oględność komisyi, ale przypisać 
jej nie wypada motywom wyrażonym w referacie, 
jakoby uchwała domagająca się sądów dorażnych 
zanadto rozpaczliwie malowała stan kraju; boć 
przecież, jak słusznie odparł poseł Henryk Wo- 
dzieki, czyliżby tylko w tem kole sejmowem nie 


Lwów 12 grudnia. 


wa Dr Dietl w swojej mowie instalacyjnej obo- 
wiązek ciążący na kraju względem ludności ży- czy rady, którą szanowny korespondent daje sej- 
mowi, to wyjętą ona jest z arsenału systemu pro- 


dowskićj, w słowach: najęży starać się o jéj o- 
świałę a przyznając jéj równe prawa połączyć się | tekcyjnego, który aż do najnowszych czasów wszy- 
stkie stosunki spółeczne i ekonomiczne przygnia- 


z nią szczerze i trwale. 

Oświata jest źródłem dobrobytu tak moralnego, | tał, nie przynosząc opieki ani ulgi, jak to było 
jak materyalnego spółeczeństw. Życzyćby też Bo- | jego zadaniem. Srodek proponowany, gdyby wy- 
bie wypadało, aby kwestya edukacyjna— która na- | konanie jego było możliwem, zniszczyłby nietyl- 
reszcie wobec natarczywego domagania się opinii |ko materyalnie ale i moralnie znaczną część lu- 

dności krajowej, a nie przydałby się na nie re- 


publicznej przychodzi na porządek dzienny w Sej- 
mie — wszechstronnemu uległa zbadaniu, gdyżlszcie. Jeżeli rzeczywiście szynkarze żydowscy 


(B. R.) W Numerze 285 pod napisem „kwe- 
stya propinacyjna,* oświadcza Gazeta Narodowa 
z góry, że na żaden z ogłoszonych dotąd proje- 
któw nie zgadza się, „gdyż jedne wychodzą z 
„fałszywej podstawy, drugie dążą do błęd- 
„nych celów. Fałszywa podstawa (słowa Ga- 
„zety) jest w tych projektach, które całe pra- 
„wo wyszynku uważają za monopol, który 
„znieść potrzeba. Fałszywe zaś cele wytknęły so. 
„bie te projekta, które tylko żądają zmiany 
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„właściciela monopolu, tak, że wobec stosun- 
„ków ekonomiczno-politycznych, wszystkich 
„krajów europejskich, dążących niezaprze- 
„czenie do wyswobodzenia każdego człowieka i 
„każdej jego własuości z pod monopolu, po la- 
„tach kilkunastu, a może i po latach kilku trze- 
„ba będzie znowu przystąpić do indemnizowania 
„przyszłych tych właścicieli propinacyjaego mo- 
„opolu, na których rzecz dzisiaj indemnizowani 
nbyć mają właściciele dotychczasowi. Znaczy to 
„dążyć do zniesienia monopolu obszarów dwor- 
„Skich na gruncie gmin, aby zaprowadzić mono- 
„pol kraju czy gmin, na obszarach dworskich, 
„wolnych dotąd od podobnego służebnict wa.“ 

„Prawo wyszynku (mówi dalej Gazeta) ma 
dwie zupełnie odrębne strony. Jedna strona jest 
wypływem przyrodzonego prawa, iż ka- 
żdemu powinna być pozostawiona wolność, jakie- 
go zarobkowania na własnym gruncie i w wła- 
snym domu jąć się zechce, przy zachowaniu tyl 
ko ogólnych przepisów dla każdego sposo- 
bu zarobkowania istniejących. Do tej swobo- 
dy dąży ustawodawstwo wszystkich krajów o- 
świeconych, i dąży również i ustawodawstwo 
austryackie.* 

Z tego wnosi Gazeta Narodowa, że należy po- 
zostawić obszarom dworskim prawo zarobko- 
wania przez wyszynk w własnych karcz- 
mach i na własuych gruntach, a zaś grunta i do- 
my w gminie, czy dawnej gromadzie wyswobodzić 
od ciążącego na nich służebnicetwa propina- 
cyjnego, czyli monopolu zabronienia innym 
szynkowania w ich własnych chatach i 
na ich własnym gruncie. 

Wreszcie, powtarzając znów to samo, utrzymu- 
je Gazeta, że we wszystkich projektach „i przy- 
rodzone prawo wyszynku na własnym 
gruncie i we własnych domach i monopol 
zabronienia inuym szynkowania w ich własnych 
chatach i na ich własnym gruncie, wzięto razem 
jako nierozłączne prawo propinacyjne, które ra- 
zem znieść potrzeba, a tem wyrządziłoby się krzy: 
wdę obszarom dworskim zwalając na nie służe- 
bnietwo bardzo przykre i nie bywałe, i 
krzywdę gminom dając im prawo monopolu 
na obszarach dworskich, którego ove, sko- 
ro obszar dworski należy do gminy, wykonywać- 
by nie mogły.* 

I znowu wraca Gazeta do wniosku o potrzebie 
znoszenia nowego propinacyi z obszarów tak jak 
się dziś zniesie.z gromad itd. a w końcu obiecu- 
, je na podstawie zasad swoich projekt nowy: 
„Jak oznaczyć wartośćciążącego na ob- 
-cym domu i gruncie służebnietwa pro- 
pinacyi, jak tosłużebnictwo najłatwiej 
indemnizować.* 

Argumentacya ta acz nieco ciemna, ale apody- 
ktyczna, powołująca się na prawodawstwo wszy- 
stkich krajów, na prawa przyrodzone itd. mogła- 
by może czytających pobieżnie w błąd wprowa- 
dzić, więc bacząc na ważność sprawy nie od rze- 
czy będzie postawić wobec tych rozumowań nie- 
które zrozumiałe, a nawet dawno znane, pewuiki, 
które zapewne tylko z powodu polemiki Gazeta 
Narodowa spuściła z uwagi: 

1) Że propinacya nie jest służebnictwem, 
ani też ciąży na chacie lub gruncie; lecz prawem 
wyłącznem, które cały kraj wobec uprawaionych 
obowiązuje; co jasne każdemu prawoznawcy. 

2) Ze prawo propinacyi nie nszczupla nikomu 
przyrodzonego prawa zarobkowania przez wy- 
szynk, jeśli cheący tak zarabiać postara się o 
konsens lab przyjęcie u właściciela; zupełnie tak 
jak wcale to nie uszezupla niczyjego prawa za- 
robkowaria dzierżawą, że musi sobie takowej po- 
szukać i zakontraktować, itd. 

3) Ze w społeczuości można się powoływać na 
prawa przyrodzone tylko tak dalece, o ile nie ma 
praw invych, i na tem stoi związek społeczny. 
Tak zapewne, ubierać się jak kto chce, jest pra- 
wem przyrodzonem, ale w społeczności cywilizo- 
wanej nie wolno bądź komu strvić się w mundur 
armii, w szatę urzędową, sutannę kapłańską, od- 
znaki dygnitarskie itd. 

' 4) Ze mylnem jest, jakoby prawodawstwa cy- 
wilizowane gdziebądź zostawiały zarobkowość 
szynkarską pod prawem przyrodzonem wolności, 
lub też do wolaości takiej zdążały; w Anglii np. 
aby mieć prawo szynku, trzeba rocznie dobrze 
opłacić koncesyę na skarb, mieć odpowiednie do- 
mostwo, kupić arkusz podatkowy — oprócz kon- 
cessyjnej daniny — opła.ić taksę komunalną, i 
wielu innym prócz tego bardzo surowym poddać 
się przepisom; w Szwajcaryi, również trzebą ku- 
pić konsens u gminy itd. 

e w istocie prawo propinacyjne co do wy- 
szynka trunków w całym obrębie, w którym się 
wykonywa, stanowi jedną nierozłączną całość; 
a jeżliby zostało zniesione tylko połowicznie, to 
jest co do obszara posiadłości gromadzkiej, zaś 
na obszarze dworskim pozostawionoby właścicie- 
lowi prawu — jak chce Gazeta Narodowa — przy- 
rodzone szynkowania na własnym gruocie i 
w własnych karczmach, wtedy praktycznie wyni- 
kłaby właśnie ta niedogodność, której się Gazeta 
obawia. Mianowicie monopol prywatny pozostałby 
ciężarem na wszystkich, którzy tam mieszkają lub 
mieszkać kiedy mogą; — obszar to nie chata — 
zaś z drugiej strony, dla nikogo, ani dla kraju, 
ani też dla ionych pozaobszarowych, i niby to 
od monopola uwolnionych a woloością zarobko 
wania obdarzonych, nic a nicby się nie zyskało, 
a to z następnej przyczyny: 

W Galicyi jeźli nie ma za wiele karczem, to 
pewnie nie mą ich za mało; wszystkie są własno 
ścią uprawnionych do wyszynku z prawa propi- 
nacyi; wszystkie są najdogodniej położone dla 
konsumentów , bo tego wymagał interes właści 
ciela. 

Jeżli ten właściciel, po zniesieniu jakoby pro- 
pinacyi, zostanie jednak w swoim przyrodzonem 
niby prawie szynkowania w karczmach swoich, 
wtedy władza rządząca w śmiesznej, ba dziwnej, 
znalazłaby się alternatywie. Albo dla zasady wyż- 
szej niżeli wszystkie inne, dla zasady równości 
wobec prawa, musiałaby przyznać takie same 
prawo przyrodzone wszystkim mieszkańcom w 
kraju, i wprowadzić w Galicyi monstrum nigdzie 
nieznane wolności powszechnej zakładania szyn- 
kowni w każdym domu i chacie; albo wbrew za- 
sadzie równošci wobec prawa, krępując przyro- 
dzoną wolność zarobkowania dopiero co nadaną 
czyli wskrzeszoną, zrobić takową zawisłą od ja- 
kiej koncesyi, której wszelako nie możnaby udzie: 
lić nikomu, jakby długo karczmy oparte na nie- 
tykalnem prawie przyrodzonem ohecnych właści- 
cielów prowincyi zaspokajały publiczną potrzebę. 
Jeźliby zaś jednak uwolnionym z pod monopolu 
chciano dawać koucesye na karczmy nowe, to 
chyba na to, aby stworzyć — podnoszoną konce- 
syami — konkurencyą i ludowi przystępniejszą 


jeszcze jak dotąd uczynić..... gorzałkę; oczywi- 
ście nie lepszą, bo szynkarz koncesyonowany, 
którego kosztuje koncesya itd., aby mógł konku 
rować z szynkarzem prawa przyrodzonego, musi 
dawać tańszą, więc zaledwie lepszą gorzałkę, i 
trudno mu będzie obejść się bez podwójnej kredki. 

Przeciwnie, po eałkowitem zniesieniu i wyna- 
grodzeniu prawa propinacyi, prawodawstwo bę- 
dzie mogło według ustaw powszechnie obowiązu- 
jących nadawać koncesye na wyszynk kompeten- 
tom najgodniejszym, i tyle, ile się okaże potrze- 
bne dla zaspokojenia publiczności. Krzywda dla 
tych, co obeenie są wolni od monopolu sami a 
wykonywają go wobec reszty, nie urośnie żadna, 
jeźli na to będzie miany należyty wzgląd przy 
wymiarze wynagrodzenia. 

Przeciwnie, gdyby ich przy owem prawie przy- 
rodzonem zostawiono, znaczyłoby to na razie 0- 
szukać kraj, a w końcu samych nowo uprzywile- 


jowanych. 


Lwów 16 grudnia. 


(z.) Sprawy sejmowe tak wyłącznie niemal zaj- 
mują wszystkich w obecnej chwili, iż nie tylko 
w Izbie ale i po za Izbą w kółkach poufnych to- 
czą się nieustanne rozmowy o propinacyi i edu- 
kacyi, owych dwóch najgłówniejszych kwestyach 
krajowych, o których każdy radby wyrazić swe 
zdanie lub jakiś nowy ze swej strony sposób za- 
łatwienia ich dorzucić, 

Dzień wczorajszy stanowił wszelako od tego 
wyjątek; był on bowiem poświęcony i innym też 
pozasejmowym sprawom. Towarzystwo bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnłcy tutejszej uprosiło 
kilku literatów i profesorów, by na rzecz Towa- 
rzystwa ogłosili wykłady naukowo -literackie dla 
publiczności obojej płci w sali radnej. Szereg tych 
wykładów rozpoczął prezes Towarzystwa nauko- 
wego krakowskiego, były rektor akademii Jagie- 
lońskiej dr. Majer, który pomimo zajęcia innego 
rodzaju sprawami publicznemi obecnie, będąc po- 
słem sejmowym, nie odmówił przecież proszącej go 
0 to młodziezy akademickiej udziału swego w do- 
broczynnem dziele. Za: przedmiot wczorajszego 
swego wykładu wziął wychowanie człowieka w po- 
równaniu z wychowaniem a raczej pielęgnowaniem 
zwierząt. Wykład dr. Majera oparty był głównie 
na stanowisku fizyologicznem, lubo w drugiej jego 
części, mówiąc o wykształeeniu człowieka, do- 
tknął i najważniejszych zadań pedagogicznych. 
Licznie zebrana— pomimo, że wykład dopiero tegoż 
dnia z rana ogłoszonym został — doborowa publi- 
czność słuch ła z wielkiem zajęciem Dra Majera, 
który mówił tak przystępnie z takim powabem 
stylu i jasności wykładu, urozmaicając go liczne- 
mi i bardzo zajmującemi przykładami wziętemi 
z życia natury, iż pomimo, że prelekcya przecią- 
gnęła się o całe półgodziny nad czas przeznaczo- 
ny, wydało się wszystkim nader krótką i żałowa- 
no powszechnie, że krótkość czasu nie dozwoliła 
szanownemu profesorowi rozwinąć tak obszernie 
drugiej połowy przedmiotu, jak początkowo za- 
mierzał. Pięć zapowiedzianych następnych wykła- 
dów odbędzie się szybko jeden po drugim co 
wtorku, czwartku i soboty w przeciągu dwóch ty- 
godni. W przyszły wtorek ma mówić bibliotekarz 
biblioteki uniwersyteckiej prof. Urbański, o za- 
sadniczych prawach przyrody, następnie prof. Ma- 
łecki o genezie romantyzmu w naszej literaturze 
dwie godziny, p. Sawczyński o rozwoju siły 
narodów w dziejach, prof. Strzelecki o galwani- 
zmie. W wielkim poście zamierza zaś urządzić 
znowuż podobne wykłady Towarzystwo bratniej 
pomocy uczniów akademii technicznej. 

Ale nie na tem koniec wrażeń dnia wczoraj - 
sąego. Bawiącego tu od dni kilku p. Władysława 

ickiewicza najstarszego syna poety koło li- 
tdratów i artystów tutejszych postanowiło poże- 
ać wieczornem w przeddzień wyjazdu zebra- 
em, chcąc uczcić w nim pamięć wielkiego ojca. 
ebrali się w tym celu w trzech salonach hotelu 
uropejskiego wszyscy ci, którym prace podjęte 

dziedzinie umiejętności lub sztuki, na polu pi- 

słniennictwa ojczystego nadawały prawo znajdo- 

nia się w tem dobranem gronie. Zebrało się 
rązem czterdzieści osob, a zgromadzenie przybra- 
ło, charakter uroczysty. Przy skromnej uczcie pier- 
wszy toast wniósł prezes Towarzystwa naukowe- 
goj dr. Majer ku czci wielkiego wieszcza, któ- 
rego pieśni wykarmiły ducha narodu a zwraca- 
jąc się do syna dodał, że będąc jeszcze młodym 
więlkie pole zasłag mą otworem przed sobą; więc 
z toastem połączył dlań błogosławieństwo na tę 
żmhdną lecz chlubną drogę pracy. Drugi toast 
wzhiósł dyrektor Zakłada nar. im. Ossolińskich, 
August Bielowski w imię zgody bratniej i je- 
dno$ci narodowej. Trzeci toast wniósł poseł Saw 
czyński, na cześć Augusta Bielowskiego, 
przyczem skreślił zasługi tego najbliżej z wszy- 
stkigh obecnych wiekiem epoki Mickiewiczowskiej 
stojącego przodownika na polu literatury narodo- 
wej,jw owych ciężkich czasach, gdy zewsząd u- 
siłowano stłumić ją a prace około rozwoju my- 
šli NY odOWZJ pociągały ubóstwo i więzienie. Na 
to odpowiedział Bielowski toastem na cześć 
hr. Aleksandra Fredry i tych wszystkich co w 
owych ciężkich czasach dokładali starań i sił do 
pienowania języka i pismiennietwa narodowe- 
go. W dalszej kolei wniósł znowuż dr. Majer 
toasti za zdrowie młodego pokolenia literatów, któ- 
rego powołaniem będzie snuć dalej prace dzisiej- 
sze starszych; na co odpowiedział toastem na 
cześć Majera p. Tadeusz Romanowiez. A 
był tam z kolei i toast dla braci tułaczów na 
wygnaniu, i dla ociemniałego od lat kilku na ło- 
żu boleści Karola Szajnochy. Obecny Artur 
Grdtger ofiarował p. Mickiewiczowi album z 
pięciu najnowszych swych obrazów, pod napisem: 
Wiećzory zimowe — Bawiący tu od dni kilku 
skrzypek solista księcia Heskiego p. Frieman, 
rodóm z Lublina, odegrał kilka sztuk koncerto- 
wych. Dawał on tu już koncert temi dniami a znaw- 
cy grę jego kładą porówno z grą Wieniawskiego. 
Gdy skrzypce umilkły, wniósł młody Aleksander 
Frejdro, na zakończenie wieczoru toast wyraża- 
jący) życzenie, aby podobnaż harmonia i jedność 
połączyła wszystkie stany i wszystkie ziemie pol- 
skie. Po wymownym jeszcze bardzo w podobnej 
że myśli toaście wzniesionym przez redaktora 
Dziennika Literackiego p. Juliusza Starkla, to- 
warzystwo rozeszła się około północy, pożegnaw- 
BO. gościa odjeżdżającego za parę go- 
dzi | 


— r. Od chwili przybycia prezesa senatu serb- 
skiego p. Marinovicha do Wiednia, gabinet tutej. 
szy zajmuje się znów bardzo żywo sprawami 


Wiedeń 15 grudnia. 


Wschodu. Propozycye 1 prośby wnoszone przez 
serbskiego dygnitarza zniewolą nowego ministra 
spraw zagranicznych do zajęcia w kwestyi wscho- 
dniej pewnego wybitnego stanowiska. Uznanie 
ks. Karola Rumuńskiego nie jest żadną w tej 
mierze precedencyą, bo krok ten zalecany i naka- 
zany był polityczną koniecznością. Zdaje się ze 
wszystkiego, że bar. Beust zamyśla o zaniechaniu 
tej tradycyjnej polityki represyiireakcyi na półwy- 
spie Bałkańskim, która gabinet wiedeński dla ludów 


tamtejszych „więcej sułtańskim niż sam Sułtan“ 
czyniła. W trafoem uznaniu, iż Austrya tylko tej 
polityce ma do zawdzięczenia tę nienawiść, której 


jest przedmiotem poróżnić z rządem 
w krajach, eo w skutek swego położenia jeogra- 
ficznego i stosunków etnograficznych wpływowi 
Wiednia szczególnie ulegać winny — p. Beust 


tureckim 


zamierza zawrócić z tego kierunku wytkniętego 


lecz 


tradycyami. Nie idzie zatem aby p. Beust myślał 
o agitacyach i prowokacyach na kształt rosyjskich, 
idzie o to, aby 


słuszne żądanie ludności 


Turcyi europejskiej, które Austrya dotychczas za- 
wsze ostatnia z pośrod mocarstw europejskich u 
znawała, odpowiednio popierać, tak izby w pań- 
stwach lennych jakoteż i w ludnościach półwyspu 
bałkańskiego obudzić znowu to przekonanie, że Au- 
strya jest ich naturalnym  przymierzeńcem a nie 
ich naturalnym wrogiem. P. Beust nie podziela 
bynajmniej tych fantastycznych, że nie powiem 
szalonych opinii, iż Austrya utratę wpływu swego 
ha zachodzie Europy dorażnie kompenzować mo- 
że nabytkie wpływu na Wschodzie, o czem organa 
urzędowe od niejakiego czasu tak gorliwie zape- 
wniają. Atoli p. Beust przypuszeza, iż stanowisko 
Austryi się poprawi, jeżeli w skutek wzmocnienia 
państw lennych, to jest Serbii i Rumunii stworzo- 
nym będzie żywioł, który da się korzystnie użyć 
jako tama przeciw nawałowi Rosyi. 

W ministerstwie spraw zagranicznych liczą na 
to, jak już w liście poprzednim donosiłem, iż o- 
we państwa lenne wyszedłszy z owego stadium 
tymczasowości, w którym się obecnie znajdują, 
we własnym interesie przerzucą się do obozu an- 
tirosyjskiego. Nie brak nawet mężów stanu, któ- 
rzy w utworzeniu takiego konglomeratu drobnych 
państw lennych widzą jedyną drogę najmniej 
szkodliwego a stanowczego rozwiązania kwestyi 
wschodniej. P. Beust nie sięga prawdopodobnie 
w swych planach tak daleko: to rzecz atoli pewna, 
że prośby przedłożone przez p. Marinovicha zna- 
lazły u niego uwzględnienie, jak niemniej pewna, 
że przyrzekł popierać żądania Serbii, pod tym atoli 
warunkiem, aby żądania te nie nadwerężały praw 
zwierzebniczych Porty. 


Berlin 13 grudnia. 


© Obrady Izby poselskićj nad budżetem spie- 
szno postępują. Po uchwaleniu budżetu minister- 
stwa wojny, nad którym, z powodu związku jego 
z dawniejszym konfliktem konstytucyjnym, trochę 
dłużćj obradowano, inne działy budżetu przecho- 
dzą z małemi poprawkami bez wielkiego oporu. 
Obrady te skończą się zapewne już w tym tygo- 
dniu, bo Izba miewa teraz codzienne dwa posie- 
dzenia, jedno za dnia, drugie wieczorem. Pabli- 
czność mało się temi obradami zajmuje i rzadko 
w zpaczniejszćj liczbie, na posiedzenia uczęszcza. 


Interes polityczny przeniósł się na inne 


pole. 


Budżet ministerstwa wojny był ostatnim skopułem, 
o który się mogła rozbić utrzymywana z wiel- 
kiem wysileniem jaka taka harmonia pomiędzy 
ministerstwem i reprezentacyą kraju. Przed u- 
chwaleniem tegoż przypuszczano nawet możebność 
rozwiązania Izby, gdyby uchwała byłą wypadła 
nie po myśli rządu. Słyszę, że w radzie mini- 
strów powzięto już nawet takie postanowienie na 
przypadek upierania się Izby przy dawniejszem 


stanowisku. Izba poprzestała na ocaleniu formy 


prawa; w rzeczy zastosowała się do życzeń rzą- 
du, mając słuszny wzgląd na chwilową sytuacyą 
polityczną. To teź i pogłoska o rozwiązania zni- 


kła, jakby jéj nigdy nie było. W dalszych obra 
dach nie będzie już takiego przedmiotu, któryby 
mógł dać powód do znaczniejszych nieporo- 
zumień. 


Po jutrze rozpoczynają się narady z pełnomo- 
enikami państw związkowych nad projektowaną 
przez Prusy ustawą do przyszłćj organizacyi 
Związku północnego. Większa część pełnomocni- 
ków tych już tu przybyła. Na niedzielę zapowie- 
dziany jest także przyjazd króla i następcy tro- 
nu saskiego do Berlina. Uważają to za dobrą 
wróżbę dla powyższych narad, i słusznie, bo głos 
Saksonii nie będzie bez wpływu na inne pań- 
stwa związkowe, między któremi mianowicie obie- 
dwie Meklemburgie najmnićj będą skłonne do pod- 
dania się całkowicie pod militarne, a zwłaszcza 
pod dyplomatyczne zwierzchnictwo Prus. O dal- 
sze utrzymywanie przez państwa związkowe 080- 
bnój dyplomatycznój reprezentacyi przy dworach 
zagranicznych Prusy mnićj dbać będą. Ale repre- 
zentacyą realnych interesów i polityki Związku, 
Prusy niewątpliwie wyłącznie dla siebie zatrzy- 
mają. Skoro zaś w takim razie mocarstwa zagra- 
niczne nie będą widziały potrzeby utrzymywania 
osobnych posłów przy dworach państw związko- 
wych, to i państwa te zwiną w końcu poselstwa 
swoje, jako artykuł zbytku. Z nimi i bez nich u 
dzielność ich polityczna ani się powiększy ani po- 
mniejszy, będzie taką, jaką im nada ustawa kon- 
stytucyjna Związku. 

We wszystkich państwach związkowych wyda- 
no też już postanowienia, dotyczące wyborów do 
przyszłego parlamentu. Wybory te mają się odbyć 
w połowie stycznia. Czynność stronnictw polity- 
cznych ku nim jest teraz głównie i tutaj zwróco- 
na. Stronnictwo starych liberałów wyprzedziło in- 
ne i ogłosiło już program swój. Jest to dość o- 
gólnikowa odezwa. Więcej w niej pretensyi poli- 
tycznej, niż jasności i precyzyi w oznaczeniu te- 
go, czego się żąda. Co ma spie. frazes, że or- 


ganizacya polityczna Związku pó 


nocnego powin- 


ua być taką, aby z czasem mogła objąć i te pań- 
stwa niemieckie, które jeszcze do Związku nie 
należą, jeżeli nie powiedziano, na jakich podsta- 
wach i warunkach powinna być opartą, aby taką 


była ? 


e ma być konstytucyjną? to się samo 


przez się rozumie, bo Związek to nie państwo 
centralne, lecz właśnie związkowe, które absolu- 


tnej formy nie cierpi. Zaledwie się zaś spodziewać 


było można, że stronnictwo starych liberałów zdo- 
będzie się na żądanie takich gwarancyj, któreby 
obok silnej władzy centralnej zapewniały ludowi 
swobody konstytucyjne, a parlamentowi prawo u- 
działa w uchwaleniu budżetu i w prawodawstwie. 


starych liberałów w sejmach pruskich w każdym 
drażliwszym razie do niego zastósowywało. Cze- 


muż zamiast współudziału w uchwaleniu budżetu mać odpowiedż nieprzye 


ski zastrzegł sobie prawo wzięcia w swoim cza- 


kich ludzi parlament ten pierwszy będzie złożony. 


linie pełnomocnicy państw związkowych między 
sobą uradzą. Reprezentantami Prus będą w nara- 


Wątpią, aby mu się to powiodło. Były król hano- 
werski chce zwolnić z przysięgi oficerów, ale pod 
warunkiem, aby im cała pensya była płacona, 
choćby i do służby pruskiej nie weszli. Na to rząd 
tutejszy nie przystanie, 


tykułu, bo jest już wam znany. Powiem tylko, 


głoszony w Progrès de Lyon omylił i zajął wie- 


To także ogólnik. Wiadomo, jak się stronnictwo się więc, że opinia publiczna w Węgrzech nie 


iw prawodawstwie nie żądają dla ETEA de wskazówek, iż opinia w Węgrzech tym 


prawa do stanowczych uchwał? Parlament będzie razem może się zawiedzie w swym optymizmie. 


długo na to czekał. Ten, który się teraz zbierze, Między niemi na E edo kładziemy miejscu 
będzie miał zresztą tylko głos doradczy, chociaż artykuł sobotniej W. 

to będzie parlament z powszechnych wyborów po- em ro: h 
wstały, i jako taki, powinienby być w całem zna-|w sejmie, węgierskim będącćj jak wiadomo tylko 
czeniu słowa ustawodawczym. Weale więc od u-| 

chwał parlamentu tego nie będzie zależało, jaką 


Abendpost. 
W dzień bowiem rozpoczęcia dyskusyi nadadresem 


czczą formalnością, odkąd stronnictwo rezolucyi 
uznało w projekcie Deaka dogodną podstawę do 
układów z rządem, Wiener Abendpost niespodzie- 
wanie wmięszała się do dyskusyi, dorzuciwszy 
głos swój, głos rządu, na szalę rozpraw. Ważny 
w tym przedmiocie artykuł urzędowego organu 
określający wybitnie stanowisko rządu w ob - 
szczeń węgierskich brzmi jak następuje: 

Gdy dyskusya nad adresem w głównych pun- 
ktach już zakończona, mniemaray, iż zwrócić może- 
my uwagę na niektóre punkta bez obawy tamowania 
przebiegu dyskusyi subjektywnym sądem. Co 
szczególnićej bije w oczy, to ta okoliczność, iż 
brzmienie projektu adresowego dopuszcza tłóma- 
czenia będącego w rażącćj sprzeczności z wnio- 
skiem Deaka przyjętym przez Izbę znaczną więk- 
szością, a na którym właśnie adres się opiera. 
Wniosek ów żadnem nie wspominał słowem, iż 
dyskusya w sejmie nad propozycyami wielkiego 
wydziału do spraw wspólnych nastąpić może do- 
piero po zupełnem faktycznem przywróceniem nie- 
przerwaności prawnćj, to jest po faktycznem 
przywróceniu ustaw z 1848 r.; owszem wniosek 
Deaka wyrażnie wspomina, iż lzba podda pod 
uwagę odnośne ustępy reskrypiu królewskiego 
przy dyskusyi nad propozycyami owego wydzia- 
u. Co innego mówi w tćj mierze projekt adresu, 
sądząc z interpretacyi, którą mu nadają nie- 
które dzienniki węgierskie i niewęgierskie. 

Dotyczący ustęp adresu tak jest tłómaczony, iż 
sejm skłąda oświadczenie, jako nie może obrad 
swyeh dalej toczyć, dopóki życzenia kraju wzglę- 
dem zamianowania odpowiedzialnego ministerstwa 
zadowolonemi nie zostaną. Wyraźnie nie ma 
wprawdzie takiego oświadczenia w adresie, atoli 
mieści się w nim żądanie dalej jeszcze sięgające, 
żądanie zupełnego przywrócenia ustaw z r. 1848, 
a w tym względzie projekt w mowie będący różnił- 
by się nie tylko od wniosku, na podstawie które- 
go projekt adresu wuiesionym został, ale nawet 
od poprzednich adresów, a mianowicie od adre- 
su wystósowanym w odpowiedzi na mowę trono- 
wą, które uznawały trudności bezzwłocznego przy- 
wrócenia stosunków zupełnie prawnych, a tem sa- 
mem wynurzały gotowość słusznego uwzględnie- 
nia tych trudności. Niektóre dzienniki idą nawet 
z okazy! owego oświadczenia tak dalego, iż całe 
zachowanie się sejmu uważają za ukartowane mię- 
dzy stronnictwem Deaka a lewicą. Przypuszcze- 
nie podobne uwłaczałoby godności obu stronnictw, 
dla tego przywiązywać doń wiary trudno. Bez- 
stronne atoli porównanie pierwotnego wniosku 
Deaka i projektu adresowego, opierającego się na 
owym wniosku, dozwala przypuszczać, że stron- 
nietwo Deaka w ważnych punktach zbliżyło się 
do przekonań lewicy a oddaliło się od zapatry- 
wania rządu na sprawę. Zdaje się, iż podobnie 
jak w r. 1861 znalazły się punkta zbliżenia mię- 
dzy oboma stronnictwa. W interesie kraju i na- 
szym własnym ubolewalibyśmy nad tem. Trzeźwy 
pogląd na położenie rzeczy nie usprawiedliwi 
zmiany przekonań, która, jak się zdaje teraz zaszła. 

Ale może my sami sądzimy o pozornej jakiej sprze- 
czności pod wrażeniem powątpiewania; sejm nie 
wypowiedział jeszcze w jasnych słowach, że dzia- 
łalność swoją chce uczynić zależną tylko od fak- 
tycznego przywrócenia nieprzerwaności prawnej: 
jeszcze mamy prawo wypowiedzieć nasze prze- 
konanie, iż może i bez tego przywrócenia przy- 
stąpić do obrad nad elaboratem wydziału sześć- 
dziesięciu siedmiu i do powzięcią postanowienia 
w tym przedmiocie. Tuszymy, że układy poje- 
dnawcze rozpoczęte z taką nadzieją nie mogą być 
zwichnięte jednym punktem, dla Węgier pod- 
rzędaego, dla rządu zaś, który bez gwarancyi ze 
strony Węgier nie może wystąpić wobec innych 
królestw i krajów, największego znaczenia. Dziś 
równie żywo jako i przedtem, spodziewamy się 
wszystkiego po patryotycznej bystrości i po poli- 
tycznej odwadze mężów, uważanych w Węgrzech 
nie tylko za przywódzców stronnictwa umiarko- 
wanego, ale za przywódzeów całego kraju.“ 

Nie wiemy, jakie wrażenie sprawi w Peszcie arty- 
kuł powyższy; w interesie atoli wszystkich krajów 
monarchii, którym zależy na strąceniu raz prze- 
cież z siebie jarzma prowizoryum, pragnęlibyśmy, 
aby nie była nań odpowiedzią uchwała wydziału 
sześćdziesięciu siedmiu zapadła w sobotę, która 
termin najbliższego posiedzenia wydziała nazna- 
czony na poniedziałek, odrączą aż do upływu 
świąt noworocznych! 

O przebiegu samój dyskusyi adresowćj, nie wie- 
le mamy do powiedzenia. Zagaił ją Tisza oświad- 
czając po odczytaniu projektu, iż najzupełnićj 
przystępuje do tych ustępów adresu, które traktu- 
ją o nieprzerwaności prawnćj i żądają przywróce- 
nia konstytucyi. Lubo zaś mowca i jego stronni- 
cy nie mogą całego adresu uznać za wyraz swych 
przekonań, mimo tego nie uczynią żadaćj popraw- 
ki; ani nie wystąpią z przeciwwnioskiem i przyj- 
mują projekt jako podstawę dyskusyi szczegóło- 
wćj. Przy ustępie zaś traktującym o wydziale do 
spraw wspólnych uchylą się od głosowania. . 

„Następny mowca Miletic protestował ze stano- 
wiska narodowości przeciw adresowi. Uhce on 
przedewszystkiem pojednania z narodowościami 
w skład korony węgierskićj wchodzącemi i wymie- 
nia trudności powstające dla Trójkrólestwa, gdy- 
by odrębne ministerstwo dla Węgier zamianowa- 
nem zostało. 

„Deak odpowiadał Mileticowi.* W tych lakoni- 
cznych słowach, donosi nam telegram o dalszym 
przebiegu dyskusyi, która właśnie w tym punkcie 
musiała być bardzo zajmującą. Wiadomo nam je- 
szeze, że po Deaku zabierał głos hr. Ferdynand 
Zichy, wyrażając obawę, aby projekt w przedło- 
żonej osnowie nie opóźnił raczej niż przyspieszył 
tak pożądanego rozwiązania kwestyi prawno-pań- 
stwowej. 

Następnie przystąpiono do dyskusyi szczegó- 
łowej. Wywołała ją tylko poprawka Stratymiro- 
wicza, aby w ustępie końcowym miasto „naród 
węgierski" pomieścić „narody węgier.* Poprawkę 
tę odrzucono, bo złą jest wrózbą o usposobieniu 
Węgrów dla narodowości do składu korony śgo 
Szczepana wchodzących. 

W poniedziałek adres uchwalony przez Izbę 
przesłanym zostanie Izbie wyższej. 

Z sejmów krajowych z tej strony Litawy mamy 
zapas wiadomości. Sejm styryjski wynurzył życze- 
nie, aby i w następnej kadencyi większość głosów, 
a nie dwie trzeci wystarczało do zmiany ordyna- 
cyi krajowej. W sejmie morawskim odczytano na 
posiedzeniu ostatniem odpowiedź N. Pana na a- 
dres lojalności wręczony przez deputacyę sejmo. 


będzie przyszła konstytucya i organizacya Zwią- 
zku. Rządy związkowe będą miały w tym wzglę- 
dzie głos daleko więcej stanowczy. A i sejm pru 


sie pod rozbiór zapadłych uchwał i postanowień. 
W gruncie rzeczy mało więc na tem zależy, z ja- 


Ważniejszem będzie to, co zebrani obecnie w Ber- 


dach tych hr. Bismark i tajny radzca Savigny. 
W Hanowerze rząd pruski chwycił się surowych 
środków w celu uśmierzenia a raczej przytłumie- 
nia szerzących się tam nieprzyjaznych dla siebie 
dążności. Kilkanaście wyższych osób usunięto z 
urzędu, znaczną liczbę aresztowano. Stosunek by- 
łych oficerów banowerskich do Prus także jeszcze 
nie uregulowany. Przybył tu właście jeden z je 
nerałów hanowerskich, aby sprawę tę załatwić. 


Paryż 13 grudnia. 


Wczorajszy Monitor dał obszerny artykuł o re 
organizacyi armii, który jest przedmiotem rozmów 
wszystkich. Nie będę zdawał sprawy z tego ər- 


że tą lub (ową drogą, komisya reorganizacyjna 
daje rządowi armię złożoną z 1,250,000 ludzi. 
W tej liczbie będzie 300,000 gwardyi narodowej 
ruchomej, złożonej z żołnierzy, którzy wysłużyli 
6 lat. Projekt komisyi zmniejszył o jeden rok lata 
służby w armii, ale rzeczywiście powiększył je 
o 2 lata, ten bowiem czas żołnierze przepędzą 
w gwardyi narodowej ruchomej. Jeżeli Rada Sta- 
nu przyjmie ten projekt, co nieulega wątpliwości, 
będzie on przedstawiony Izbie w Styczniu. Jeżeli 
przyjmie go,lzba, co jak mniemają, nastąpi, rząd 
wybierze w lutym czy marcu nie 100,000 jak da- 
wniej, lecz 160,000 rekrutów. Koszta reorganiza- 
cyi armii będą przedstawione Izbie w budżecie 
rektyfikacyjnym. 

Artykuł Monitora, podobnie jak artykuł one- 
gdajszego Constitutionnela , wystawił powiększe- 
nie armii jako środek czysto obronny. Jest w tem 
twierdzeniu wiele prawdy. Zachód musi się bro- 
nić czy zaczepnie czy obronnie, bo stan Europy 
jest groźny. Największą obawę pokazuje w tej 
chwili Szwajcarya. Ona radaby zawrzeć traktat 
obronny z poładniowemi Niemcami i w tem dziele 
ma znajdować poparcie u Francyi. 

Uważają, że od powrotu do Berlina hr. Bismar- 
ka, hr. Goltz ma częste rozmowy z marg. Mou- 
stier. Uważają także, że między hr. Goltzem a 
hr. Bismarkiem zachodzą częste różnice widzeń. 
To co ambasador pruski przesyła do Patrie, otrzy- 
muje w Berlinie zaprzeczenie. Stosunki jednak 
między hr. Goltzem a Patrie pozostają ciągłe i 
stałe. Prusy mają zaręczać, iż nie myślą zawie- 
rać przymierza z Rosyą. 

Sfery rządowe mają obecnie na głównej baczno- 
ści Austryą, Węgry i Galicyą. Co przychodzi 
z tej strony obudza ich wielką ciekawość, Wszy- 
sey wyznają, że tam jest klucz głównych kwe- 
styj europejskich. Memoryał ks. Gorczakowa o- 


lu. Wrażenie sprawione przezeń było tak silne, 
że 'Palrie odebrała polecenie ostrzeżenia do- 
brodusznych, iż rzeczony akt był podrobiony. 
Wiecie, że traktat handlowy. został stanowczo 
podpisany przez Francyę i Austryę. 

Królowa hiszpańską udała się do Lizbony z po- 
rady Cesarza. Cesarz pragnie, aby od strony Pi- 
reneów Francya była spokojna i zabezpieczona. 
Wykonanie napotykało na różne trudności. Obe- 
cnie Hiszpania jest dobrze nie tylko z Portugalią 
lecz i z Włochami. ą 

Nie ma już ani jednego żołnierza francuskiego 
w Rzymie, nie ma nawet jenerała Montebello, ale 
udał się tam hr. Sartiges, ambasador, jen. Fleury 
pozostaje we Florencyi, a wyjazd Cesarzowej do 
Rzymu uważany jest za niezawodny, Cesarz robi 
nadzwyczajne wysilenia, aby pogodzić Papieża 
z Włochami i przyzwyczaić go do nowego poło- 
żenia rzeczy. Utrzymuje się nadzieja, że przy do- 
brej woli Francyi i Włoch eel ten zostanie osią- 
gnięty. Przed wyjazdem do Rzymu, hr. Sartiges 
rozmawiał długo z Cesarzem i jeszcze dłużej 
z Cesarzową. Mowa Papieża powiedżiana przy 
pożegnaniu się oficerów fraucuskich, mowa gorzka, 
nie została tutaj ogłoszoną w urzędowym tekscie. 

P. Bourrée wyjedzie do Stambułu d. 20 t. m. 
Mylną jest wiadomość petersburska, iż Francya 
daje Turcyi flotę w paca przeciw Kandyi. 
Pewnem jest tylko, że Ormianie schyzmatyccy są 
bliżsi do złączenia się z Rzymem. 

Dzisiejszy Monitor, dla uspokojenia opinii, daje 
depesze telegraficzną jen. Castelnau z d. 9 t. m., 
z której się pokazuje: 1° że Maksymilian I wró- 
cił do Mexyku, lecz że niewiadomo co uczyni; 
20 że misya jen. Shermana i pana Campbell -jest 
przyjaźną dla Francyi; 39 że armia francuska 
wsiądzie na okręty w marcu. Jen. Castelnau do- 
maga się spiesznego posłania okrętów. Wedłu 
wiadomości prywatnych, jen. Diaz, republikanjn, 
opiekuje się familiami francuskiemi pozostałęmi 
w kraju. s 

4a kilka dni Cesarstwo opuszczą Compiègne i 
zamieszkają Tulierye. Koło 20go t. m. ma być 
ogłoszony raport fiaansowy ministra Foulda. P. 
Rouher układa już dla Izb z ministrami doku 
menta, które będą tworzyć KsiĘSĘ niebieską i 
żółtą. Rada Stanu jest w pełni czynności, O zmia- 
nie p. Foulda i hr. Walewskiego mówić przesta- 
no. Gabinet stanie przed Izbą W swym dawnym 
składzie. Deputowani się zjeżdżają, 

Pojutrze odbędzie się uroczyste przeniesienie 
zwłok kardynała Richelieu do kościoła Sorbony. 


_—_ a 


Wiedeń 16 grudnia, W Peszcie obiega wia- 
domość, i znajduje Powszechną wiarę, iż N. Pan 
zjedzie tam we wtorek lub we środę, aby ode- 
brać adres z rąk deputacyi sejmowej. Zdawałoby 


przypuszcza, aby rosczenia nawet tak przesadzo- 
ne jak te, z któremi występuje adres, mogły otrzy- 
ylną. Ostatnie dni do- 
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Dziś dopiero deputacya Sejmu galicyjskiego 
miała być w odwiedziny u bar. Beusta. Odpo- 
wiedź JOMci dana deputacyi doszła nas w trzech 
telegramach, które zamieszczamy powyżej. Z wia- 
rogodnego zaś dowiadujemy się źródła, że w sfe- 
rach rządowych w Wiedniu panuje prąd przeciw 
centralizacyjuy, i że jak wnosić można, nie ma 
mowy o zwołaniu ściślejszej Rady państwa, ale 
delegacyj. 

Telegram prażskiej Politik donosi o przyjęciu, 
którego doznała u N. Paua deputacya sejmu cze- 
skiego przybyła do Wiednia dla wręczenia adresu. 
Posłuchanie naznaczonem zostało ną godzinę lszą 
z południa w sobotę. Marszałek sejmu hr. Nostitz 
pierwszy rzecz czynił, mówiąc w języku niemie- 
ckim, iż deputacya składa adres u stóp tronu wy- 
nurzający dzięki za podróż JCMości po Czechach 
i za jej rezultata, tudzież wyrażający lojalność 
sejmu. Po czem burmistrz miasta Pragi Dr Belsky 
wyłuszczył w języku czeskim polityczną część 
adresu w głównych zarysach. N. Pan odczytał od- 
powiedż najprzód w języku czeskim, która zape- 
wniała z góry, iż najusilniejszem jest staraniem 
JCMości, aby zagoić glębokie rany zadaue Cze- 
chom przez wojnę. JCMość ucieszony jest i wzru- 
szony, że Czechy uznają Jego pieczołowitość. Po- 
czem przemówił JCMość w języku niemieckim. 
Dotychezasowe postępowanie sejmu czeskiego u- 
sprawiedliwiło Jego zaufanie, iż będzie podporą 
w dziele porozumienia zmierzającego do zadowo- 
lenia wszystkich łudów, którego spełnienie będzie 
najpiękniejszą nagrodą Jego trudów monarszych. 
Poczem JCMość rozmawiał łaskawie z każdym 
członkiem deputacyi, a marszałkowi sejmowemu 
oznajmił, iż zamknięcie kadencyi nastąpi z końcem 
roku. Mówiąc o ordynacyi wyborczej, JCMość 
rzekł, iź chce czynić, co tylko jest w Jego mocy, 
dla tego obszernego dzieła. Poczem członkowie de- 
putacyi udali siędo Ministra stanu. Tu z kolei 
br. Nostitz, Ri ,„ Brauner, Zeithammer i hr. 
Clam przedstawiali konieczność przedłużenia ka- 
dencyi i przedłożenia propozycyi względem zmia- 
ny ordynacyi wyborczej; mianowicie gorąco za 
przedłożeniem tej propozycyi przemawiał hr. No- 
stitz, ponieważ niezbędnie jest potrzebnem, ab 
„porozumienie osiągnięto na słusznej podaj 
reprezentacyi Czech.* Niejasność ostatniego ustę- 
pu przemówienia marszałka sejmu w depeszy te- 
legraficznej wyjaśnią nam relacye dzienników 
wiedeńskich, które nas dojdą dopiero dziś wieczór. 


Korespondent nasz rzymski w liście, który w fej 
chwili odbieramy, zdaje sprawę z dzieła wyda- 
nego w Rzymie z nakazu Papieża, a będącego 
zbiorem dokumentów do sprawy kościoła katoli- 
ckiego w Polsce. Załącza on niektóre z nie 
wyjątki. List ten podamy jatro. = 


W sobotę rozpoczęły się w Berlinie obrady re- 
prezentantów rządów należących do związku pół- 
noceno-niemieckiego nad projektem konstytueyi tego 
związku. Po przyjęciu takowego, będzie on przed- 
łożony parlamentowi. Nordd. allg. Zig zaprzecza 
wszystkim doniesieniom 0 osnowie tego projektu, 
gdyż tenże nie wyszedł jeszcze z kancelaryi mi- 
nisteryalnej i dopiero w piątek przedłożony był 
królowi Wilhelmowi do potwierdzenia. Król przyj- 
mował w sobotę pełnomocników. 


Rząd pruski postąpił sobie w ten sam sposób 
z królem Hanowerskim, jak rząd rosyjski a rzą- 
dem narodowym polskim, to jest nie uznał war- 
tości papierowych powziętych przez króla z ka- 
sy publicznej, i nakazał takowe umorzyć Ponie- 
waż król Jerzy bawiący od pół roku za krajem, 
wymienił niewątpliwie pewną część tych papie- 
rów, a uznanie ich nieważności teraz dopiero na- 
stąpiło, przeto poszkodowane będą te osoby, któ- 
re papiery te nabyły. 

Donosząc o przyjeździe króla saskiego do Berlina, 
oceniliśmy krok ten jako oznakę, iż odtąd Sakso- 
nia zupełnie przyjmuje wszystkie następstwa no- 
wego stosunku swego do Prus, iż kró] Jan jedzie 
złożyć hołd swemu zwierzchpikowi. Nie inaczej 
oceniła dziś Gaz. Krzyżowa przyjazd ten, który 
miał nastąpić w niedzielę wieczór. Podaje ona 
bowiem udzielone sobie te słowa, jakoby urzędo- 
wnie, że „odwiedziny te zamkną przeszłość Sa- 
ksonii nienawistną ku Prusom, a są. zapowiedzią 
wierności i przywiązania, jakich spodziewać się 
możną po szczerym sprzymierzeńcu*. 


Daleko wyraźniej nacechowała ten nowy sto- 
sunek Saksonii mowa saskiego ministra wojny 
jen. Fabrice na uczcie w dniu imienin królewskich, 
wznosząc zdrowie króla Pruskiego, „tej tarczy i 
puklerza Niemiec, wielkiego jenerała i wodza, 
bohatyra okrytego sławą i uwieńczonego zwy- 
cięstwy*. Saski minister nie umiał nawet zacho- 
wać godności zwyciężonego. Książęta sascy byli 
obecni na tej uczcie. 


Królowa Hiszpańska jest przedmiotem owacyj 
w Lizbonie, albowiem pochlebia to Portagalczy- 
kom, że odwiedziła dwór ich królowa, która do- 
tąd uważała się być wyższą nad króla małego 
państwa sąsiedniego. Pobyt ten ma znaczenie po- 
lityezne nie dla Portugalii, lecz dla Hiszpanii; 
przekonać chce bowiem naród hiszpański , iż nić 
powinien liczyć w rewolucyach swych na pomoc 
portugalską, skoro między obu dworami panuje 
przyjażń. 

Przez Marsylię donoszą z Konstantynopola o 
wysyłee 7000 ludzi na Kandyę, i że Kapudan pa- 
sza sam ma dowodzić blokadą u brzegów wyspy, 
aby zapobiedz dowozowi materyałów wojeunych. 


podległość. Znalazły one w tem moralnem dziele, 
pódnietę i wsparcie w wspołczuciu cywilizowa- 
nych rządów i ludów, które wzmogła je jeszcze i 
owiększyła odważna wytrwałość prowineyj wene 
kich we wspólnem przedsięwzięciu oswobodzenia 
arodowego. 

Traktat pokoju z cesarstwem austryackiem, któ- 
y będzie Wam penan pociągnie za sobą 
kłady mające ułatwić handel między obu pań- 
twami. 
| Rząd francuski wierny swoim zobowiązaniom 
odjętym przez konwencyę wrześniową, wypro- 
radził wojska swoje z Rzymu. Rząd włoski trzy- 
ając się znów przyjętych ze swojej strony 207 
Jówiązań, nszanował terrytoryum papieskie i sza- 

wać je będzie. Dobre stosunki z Cesarzem Fran- 
w,-któremu jesteśmy dłużni przyjażń i wdzię- 
space umiarkowanie Rzymian, mądrość Papieża, 
uczucie religijne i pojęcie prawa ludu włoskiego 
dópomogą do odłączania i godzenia interesów ka- 
> Riego i roszczeń narodowych, które się mie- 
szają w Rzymie i znajdują się w sporze z sobą 

jPrzywiązany do wiary przodków naszych, któ- 
ra, jest także wiarą największej części ludu wło- 
skiego, hołduję zarówno zasadzie wolności, którą 
przesiąkły nasze instytucye, i która zastósowana 
szczerze i z wzniosłym umysłem, uchyli przyczyny 
dawnych sporów między kościołem a państwem. 

czucia te z naszej strony uspakajając sumienia 
Katolików, sprowadzą, jak się spodziewam, speł- 
uienie życzeń, które żywię, aby Papież pozostał 
w Rzymie niepodległym. = | 
łochy są dziś bezpieczne, a tarczą niepodle- 
ości ich stały się oprócz waleczności synów 
ich, która pominąwszy przemienne szczęście, 
nie dała się zaprzeczyć ani na lądzie i morzu, 
ani w szeregach armii lub w szeregach ochotni- 
ków, te nawet warownie, które służyły do ich u- 
ciemiężenia. 

Włochy mogą przeto i powinny skierować obe- 
enie wszystkie swoje usiłowania na powiększenie 
swojej pomyślności. 

/Tak jak Włosi okazywali podziwienia godną je- 
dhość w obronie niepodległości swojej, niechaj 
dziś wszyscy razem poświęcą się z rozumem, gor- 
liwością i nieprzełomną wytwałością wydobywa- 
niu ekonomicznych źródeł półwyspu. Kilka doty- 
czących projektów ustawodawczych będzie Wam 
przedłożonych. 

bek prac pokojowych, . którym zapewniona 
sprzyja przyszłość, nie zaniedbamy, korzystając 
z nauki nabytej doświadczeniem, udoskonalać na- 
szej organizacyi militarnej, ażeby Włochy z jak 
udjmniejszym o ile być może kosztem, nie były 
pózbawione sił potrzebnych do utrzymania miej- 
sca należnego im w rzędzie wielkich narodów. 


Kroki przedsięwzięte świeżo w administracyi 
królestwa, i te które będą Wam projektowane, 
szęzególniej ze względu na pobór podatków i ob. 
rachunkowość. przyczynią się do ulepszenia zarzą- 
dq spraw publicznych. > 

Rząd mój postarał się zawczasu o pokrycie 
wydatków przyszłego roku, i nadzwyczajnych wy 
płat wszelkiego rodzaju. Żądać on od Was bę- 
dżie na r. 1867 dalszych kroków finansowycb już 
nar 1866 uchwalonych, jak również Ciało pra- 

dawcze będzie mogło rozbierać dojrzale proje- 

ustaw, które mu przedłożone zostaną, aby za- 
prowadzić ulepszenia w wymiarze podatków i wy- 
równaniu takowych w różnych prowineyach kró- 


wą. Odpowiedź ta zapewniająca o życzliwych n- | ka się trudności, jakie nasuwa wystawa dzieł, że tak TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
sposobieniach JCMości dlą margrabstwa Morawy, ' powiemy, pomnikowych. K Zt i Ga kiój 
Wygłoszoną została w pierwszej połowie w czeskim, | Nie bardziej nie zajmowało przed jakimś czasem w Krakaue : A . Lwowskiéj, 
w drugiej w niemieckim języku. publiczności miłującej scenę, nad problem, czy się| Zawiadomienia: Sąd krakowski o przyznaniu 
N 53 s: przedstawienie Halki uda lub nie uda. Pokazało się,‘ Ludwice Wężykowćj indemnizacyjnego kapitału z dóbr 
że NAPY a priori, dziś przyznać muszą, iż oba-| Wysoka i Malejowa w kwotach 16,581 złr. 74/, c. i 
«aria smia E f wa ich była płonną. Halka udała się i coraz lepiej | 6,747 złr. 50 c.-- Sąd rzeszowski hr. Franciszka Szyr- 
Bt oniks miejscowa i zagraniczna. udawać się będzie, jak to wnosimy : coraz staran: maja o wydaniu mu przez Dra Ignacego Kohna po- 
Barakków 17 grudnia. Jutro dopiero powróci niejszych jej przedstawień, które i najbardziej wybre- zwu o zapłac. sumy 1,700 złr, ust. rozpr. 27 lutego; 
deputacya sejmowa, która miała wczoraj posłuchanie dnych znawców zadawalają. Swieże nabytki takie jak | kur. Dr Rybieki. — Sąd N. Sądecki Władysława Kowal- 
u N. Pana i złożyła mu adres Sejmu, albowiem dziś p. Gruszczyńska, p. Niedzielski, p. Borkowski, p. |skiego o wydanym mu pożwie przez Aleksandra Pru- 
a> odwiedziny Ministrom, jak nam właśnie z Wie- Sobolewski i dawniejsze, jak p. Rapacka i p. Socha- |szaka i Teresę Molinkiewiczową o zapłacenie sumy 
ila telegrafują. czewski, zdolne są złożyć się w harmonią i poparte|5,000 złr. na dobrach Witowice Górne na rzecz Wła- 
= — Dnia 15 b. m. odbyło się doroczne zgromadze- | współdziałaniem licznych amatorów i członków sceny | dysława Szczerbińskiego zahipotekowanćj, ustna rozpr 
nie ogólne członków dąwnego Resursu krakowskiego | występujących w chórach wpoić przekonanie, że dla|16 stycznia. — Sąd krakowski Zuzannę Skrzyńską o 
celem zamknięcia rachunków rocznych i wyboru ko- |chcących nie ma nic trudnego. Balet, którego polska |nak. zapł. Samuelowi Buttnerowi sumy weksl., kurat. 
mitetu gospodarskiego na rok następny. Gospodarza |scena tutejsza nie miewała dawniej, wyobrażamy so-|Dr Witski. — Sąd N. Sądecki Julią Skrzyńską o wy-/ 
mi wybrani zostali pp. hr. Adam Skorupka, Wincenty kx jaką byłby ponętą dla publiczności, kiedy mazur | daniu jéj pozwu przez Katarzynę Mrawczyńską 0 za“ 
Wolf, hr. Henryk Wodzicki, Marcelli Jawornicki, Mi- pięknie odtańczony w Halce takie sprawia wrażenie, płacenie sumy wekslowćj 2,000 złr.; kurat. Dr Mi- 
kołaj Kański, Henryk Haller, Edward Oraczewski. iż huczniejsze prawie wywołuje oklaski niż najpię- |cewski. — W d. 15 stycznia i 5 marca w Rzeszowie 
Kontrolerami zaś pp. Stefan Muczkowski, Ludwik | kniejsze ustępy opery. Plastyczność działająca bez- | sprzedaż realności pod 1. 184; cena wywołania 789 
Helcel, Franciszek Trzecieski. pośredniej na zmysły, wszędzie obudza zapał, a tem |złr, 75 cent. — W d. 9 stycznia, 5 lutego i 5 marca 
Następnie zebranie ogólne znalazłszy zupełnie za- | bardziej tu, gdzie choreografia jest nowością. Taglio-|w Tarnowie sprzedaż sumy 10,000 złr. na dobrach 
dawalniający stan swoich funduszów prawie jedno-|ni, Cerito, Fanny Elsler, odbierały nieraz powsze- | Gorzejowa zahipotekowanćj.— Inspektorat telegraficzny 
myślnie postanowiło przyjść ile możności z pomocą i | chniejsze owacye, niż pierwszorzędne talenta, których |o zaprowadzeniu stacyi telegraficznój w Dynowie.— 
poparciem stowarzyszeniom: „Pomocy _Wzajemnćj | ocenienie wymaga znawstwa i wykształcenia smaku. Sąd lwowski Wandę Wilezkowską o dozwoleniu wy- 
Uczniów Uniwersytetu Jagielłońskiego* i zawiązanemu | Byłoby to zapewne żądać za wiele, aby obok dopro-|dania w ręce Władysława Kochla gotówki, listów za- 
świeżo „Towarzystwu czeladzi Rzemieślniczćj*, albo- | wadzonej już do skutku myśli przyswojenia scenie |stawnych i obligacyj indemnizącyjnych z masy Ję- 
wiem te instytucye zarówno do żywego współudziału / tutejszej “opery, marzyć jeszcze o balecie w właści- drzeja Bielewicza. : 
obywatelskiego mają prawo. wem słowa znaczeniu , lecz być może, że to co dziś Posady. Sekretarza Rady przy sądzie lwowskim, 
Na każde z nich przeznaczyło ogólne zebranie Re- zdaje nam się niopodobnem, przy gorliwych chęciach tudzież przy sądzie złoczowskim (po 945 złe.) poda- 
sursu po złr. 100, przeznaczając bezzwłocznie kwoty | Dyrekcyi nie będzie: niepodobnem nadal. nia do 2 tygodni, 
tę złożyć; jak niemnićj uchwaliło złr. 100 jako wspar- i ESL 


cie dla powracających z niewoli rosyjskićj. | 
i í == Jutro we wtorek odbędzie się w kościele $. Ka- Sprawy Sądowe. 


EE DATE rii 


i 
odarstwo, przemysł i handel. 
iarakków 16. grudnia, Według. obwieszczenia 
zarządu kolei Karola Ludwika, zacząwszy od 10 gru- 
dnia b. r. mają być przyjmowane przesyłki towarów 
na wszystkich stacyach tćj linii, Tymczasem prze- 
syłka za granicę do Prus jeszcze jest bardzo utru- 
dnioną, gdyż dworce kolei północnćj w Krakowie, w 
Oświecimie i Trzebini tak są przepełnione zaległemi 
zapasami zboża i innych materyałów, że wszelkie no- 
we transportą wstrzymać się muszą. 


tarzyny na Kazimierzu obrząd jubileuszowy 50 le- 
tnich ślubów zakonnych Siostry Augustyny Franciszki 
|Iżyckićj, zakonnicy klasztoru PP. Augustyanek. 

' — Dziś jeszcze przybył tu oddział rekonwalescen 
tów ciężko rannych z kampanii niemieckićj , którzy 
rozjeżdżają się do domów. 

,— Jutro na dochód p. Ekera dany będzie po raz 

pierwszy dramat ze śpiewami w 5 aktach p. Fr. 
Boullić p. n. Studenci Paryscy z muzyką Kwieciń- 
skiego. Jest to ciekawy obraz życia paryskiego uczą- 
cój się młodzieży, tak różny od wszystkiego cokol 
wiek gdzieindzićj się napotyka. g À 

— Dzisiejszćj nocy złodzićj wygniótł okno w księ- 
garni p. Czecha w Rynku i zabrał nieco książek 
w oknie wywieszonych, tudzież książkę kupiecką, którą 
jednak znaleziono rano pod Dominikanami, a wreszcie 
rękopis jakiś leżący obok. i j > 

— W sobotę wieczór na stacyi kolei w Słotwinie 
wyskoczył pociąg towarowy z szyn, przyczem parę 
wozów zostało zgruchotanych. Ze służby pociągowećj 
nikt nie został uszkodzony. : 

— * Prócz obrazu p. Matejki, kilku innych mala- 
rzy krakowskich wysłało obrazy swoje na wystawy— 
I tak: p. Aleksander Gryglewski przesłał: Widok ka- 
tedry krakowskiój do Poznania, Wnętrze kaplicy 
zamkowćj królewskićj (Stefana Batorego) do Paryża, 
Środkową część kościoła Maryackiego do War- 
sząwy, a Wnętrze katedry na Wawelu do Wiednia. 
P. Walery Rzewuski wykonał album fotograficzne z 
16 obrazów tego pracowitego i płodnego artysty. 
P. Feliks Szynalewski posłał do Paryża obraz swój: 
Anioł Stróż przy męczenniku, znany z wystawy kra 
kowskićj roku 1864/5. Wreszcie p. Floryan. Cynk 
wysłał do Warszawy olejny obraz Barbara w Du- 

bieńkach. 
-> dolf Prowe, brat Dra Leopolda Prowego, 
znanego ze swej polemiki prowadzonej z uczonymi 
polskimi o rodowość Kopernika, wydał obecnie W To- 
runiu (u Ernesta Lambecka), książkę. używającą w 
Niemczech niejakiej popularności, pod tytułem: „Co- 
| pernicus und sein Jugendfreund, eine Erzählung“. 
Maluje on postać Kopernika na tle Torunia, Kra- 
kowa, Padwy, Bononii, Rzymu 1 Frauenburgu, nie 
szczędzi nam obelgi żadnej. Drobny schłachtzitzen 
(str. 10) są to rozbójnicy napadający bogatych kup- 
ców, jakby średniowieczni baronowie niemieccy, zaś 
wielmożni panowie (die Herren von grosser Macht) 
wyrażają się (str. 16) o naukach, jako o czarnoksię- 
skiem rzemiośle, twierdząc: że „dla pana polskiego 
hańbą byłoby, gdyby się jako Niemiec miał czyta- 
niem lub pisaniem zabawiać. Ta barbarzyńska „pola 
kerya (Polakey) wspólnie z księżmi i mnichami, po- 
pełnia rozpustne sceny Ww klasztorach, na tle których 
przesnuwa autor dzieje rodziny Kopernika i żywot 
jego samego. Owe intrygi stanowią zaciekawiającą 
stronę powieści. Polskość i katolicyzm są przedmio- 
tem zjadliwych autora pocisków. Powieść Sama, jako 
taka, bez zalet, Znajomość też dziejów i jeografii nie 
szczególna — anachronizmów pełno; a błędy tego ro- 
dzaju jak np., że jaż Kazimierz Jagiellończyk miał 
stolicę w Warszawie, a za dni Kopernika istniało 
przy Krakowie Podgórze, są liczne, Życie mieszczań- 
stwa toruńskiego i fizyonomia tej królowej Wisły, 
charakteryzowane widocznie z pomocą pracowitych 
studyów, Kopernik ujęty poetycznie, jako marzyciel, 
unoszący się aż do proroczych widzeń. Spopularyzo- 
wanie postaci naszego astronoma w odobnej powie- 
ściowej formie, byłoby użytecznem dla młodzieży pol- 
skiej. O tym niemieckim romansie to powiedzieć mo- 
żna, że autor nie potrzebowałby się uciekać do fa. 
szów i oczernień, gdyby czuł, że prawda jak oliwa 
ma wypłynąć na jaw z pracy jego. Nie o nią mu 
też chodziło — ale raczej o wytworzenie jakiegoś 8y- 
napizmu z gorczycy, który się udał nie lada, 

— Dnia 15go grudnia przed południem przecią- 
gały chmury, po południu zupełnie ustąpiły z hory 
zontu, 16go zaś już z rana wystąpiły i wieczorem 
sprowadziły śnieg. Termometr w cienin doszedł dnia 
14 do — 4,8 od — 60.8, następnego de — 10,6 
od — 902. Wiatr północny cichy przeszedł wieczo- 
rem dnia 16 na południowy. Barometr dnia 15 grud. 
szedł w górę i wskazywał o 10tćj godzinie wieczór 
329'*,18 następnego opadł do 26j godziny po połu- 
dnin do 327*17, odkąd postępując do góry stał dnia 
17go grudnia o godzinie 6tój rano na 328“,59; ter- 
mometr zaś na — 19,8 R. 5 A 

— We wtorek dnia 18go grudnia, Oczyszczenie 
Najświętszćj Maryi Panny i Śtój Olimpii. 


Kraków d. 15 grudnia. 
Prezydujący: Ettmayer; sędziowie: Dr Ligo- 
tzky, Jaworski; protokolista: Łukasze- 
wski; z. prokuratora: Spławiński. 


Przed kilkoma dniami przed rozpoczęciem jednej 
z rozpraw karnych weszło dwóch włościan, ojciec i 
syn do sali sądowej. „Czego chcecie?“ — zapytał 
sędzia, przewodniczący owego dnia rozprawie. „Przy- 
śliśmy odsiedzieć karę naszą przez zimę, aby na lato 
wyjść,* — „Jaką macie karę?* — „Ja mam 7 a 
syn mój 8 miesięcy.* — „A za cóż?* — „No już- 
ciż za bitkę.* — „Dla czego wy się ciągle bije- 
cie?* — „No kochany panie, czego to gorzałka nie 
potrafi. * 

Słowa te, przez chłopa polskiego w prostocie wy- 
powiedziane, możnaby położyć na czele każdego nie-. 
mal sprawozdania z rozpraw karnych, w których wło- 
ścianie zasiadają na ławie oskarzonych. 

Przedmiotem dzisiejszego sprawozdania jest znowu 
kłótnia chłopów, która się skończyła śmiercią jednej 
osoby. i 

Wiadomo, jak liczną Zielone Świątki na Bielany 
ściągają publiczność ; ludność miejska i wiejska z bli- 
ska i z dala prawdziwą tam odprawia pielgrzymkę, 
wszystko wesołej oddaje się radości. Uczcić dzień ta- 
ki konsumcyą jak największej ilości gorzałki, zdawa- 
ło się być obowiązkiem dwom włościanom z Cheł- 
mu. Stanisław Poniedziałek lat 28 i Józef Cieślik lat 
50, dobrze napici, dnia 21 maja r. b. wypchnęli Ma- 
ryannę Wożniakową, matkę kilkorga dzieci, również 
pijaną z jednego z tak zwanych namiotów, tak że 
uderzywszy się o stragan po kilku chwilach życie 
skończyła. Starszy z oskarzonych dał nadto powód do 
wielkiego zgorszenia publicznego postępowaniem, o 
którem wspomina $ 516 U. k. Na usprawiedliwienie 
swe oskarzeni przytaczają, „że w gorzałce im się 
wszystko pomieszało.* 

Lekarze sądowi Dr SŚciborowski i Dr Blumenstok 
zgodnie orzekli, -że Maryanna Wożniakowa umarła 
wskutek porażenia organów brzusznych przez gwałto- 
wne uderzenie; prócz tego miała żebro jedno złama- 
ne. Stan pijaństwa przyczynił się do tak szybkiej 
śmierci, 

Ponieważ oskarzeni byli pijani i złego zamiaru pe- 
wnie nie mieli, przeto prokuratorya oskarża ich tylko 
o przestępstwo przeciwko bezpieczeństwu życia, 

Sąd idąc za wnioskiem prokuratoryi uwolnił Józefa 
Cieślika od przestępstwa tego ab instantia, skazał go 
natomiast za naruszenie obyczajności na 4 tygodnie 
aresztu, zaś Stanisława Poniedziałką uznał winnym 
przestępstwa przeciwko bezpieczeństwu życia i skazał 
na 2 miesiące aresztu — dla obu z jednorazowym co 
tydzień postem. 


O systemie metrycznym. C, k. ministeryum handlu 
i rolnictwa poleciło osobnój komisyi wybranćj z grona 
akademii cesarskićj, wypracowanie projektu nad usta 
leniem jednolitćj podstawy do miar i wag austryackich; 
podstawa ta ma się zbliżać o ile można, do systenatu 
metrycznego francuskiego. Skoro ten projekt wykoń- 
czonym będzie, i sankcyę ministeryalną otrzyma, mia 
być jak najprędzćj zaprowadzonym w używanie pu- 
bliczne, ażeby zaspokoić wielokrotne wymagania, które 
się ze wszech stron odzywają. 


A 


Lwów 14 grudnia. Na publicznej targowicy tu- 
tejszćj notowano dziś następujące ceny. Mierzyca 
pszenicy 4'39; żyta 3'19; jęczmienia 2'15; owsa 1°30; 
hreczki 2:66; ziemniaków 1:10, Cetnar siana 90 C., 
słomy 61—67 cent, Siąga drzewa bukowego 9'67; 
sosnowego 7'57. 


Przewóz bydła. 

Chcąc zapobiedz szerzeniu się zarazy na bydło 
przez przewożenie takowego koleją na targ wiedeń: 
ski, Ministeryum Stanu rozporządziło , re na ah 
szłość przewóz krów i wołów o zarazę  podejrzanyc 
koleją żelazną na targ wiedeński tylko, z, Wiednia lub 
Dolnćj Austryi, z żadnćj zaś innćj prowincyi monar- 
chii odbywać się nie mógł. 


eżeli, jak mam zupełną nadzieję, ludność Włoch 
nie zaniedba owej działalności, która u przodków 
naszych rodziła bogactwo i potęgę, nie będzie po- 
trzeba długiego czasu, aby publiczny dobrobyt do- 
"a ostatecznej równowagi. 


Przegłiądi polityczny e anowie Senatorewie i Deputowani! 

łochy pozostawione są odtąd samym sobie. 
Odpowiedzialność ich jest zarówno wielką jak i 
potęga, którą osięgnęły i całkowita swoboda, jaką 
posiadają, używania sił swoich. 


Y cośmy dokonali w krótkim czasie wielkie- 


Depesze telegraficzne. 


Wiedeń 15 grūdnia: (Pol.) Wiadomość N. fr. 
Presse o ustąpieniu hr. Gołuchowskiego jest 
czezym wymysłem. Cła oznaczone w traktacie 
handlowym francusko-austryackim dopiero z dniem 
1 marca obowiązywać zaczną. 

etersburg 15 grudnia. Car wydał ukaz 
mianujący komitet pod jego samego przewo- 
dqictwem, celem konsekwentnego wykonania re- 
form w Królestwie Polskiem. Senator Nabo- 
ków, który był przy osobie W. księcią Kon- 
stantego w Warszawie, mianowany został tym- 
czasowyra Sekretarzem stanu do spraw Królestwa 


go; zwiększa obowiązek nas wszystkich nieuchy- 
bienia zadaniu naszemu, które na tem polega, 
aby zrozumieć, jak sobie postąpić z siłą pozyska- 
ną przez socyalne stosunki królestwa i z wielko- 
kością, której instytucye nasze wymagają. 

(Wolność instytucyij politycznych, powaga rzą- 
dh, czynność obywateli i panowanie prawa we 
wszygtkiem i nad wszystkimi, postawią Włochy 
na szczycie przeznaczenia ich, na tym szczycie, 
ną którym świat je widzieć spodziewa się. 

Ogólne oklaski przyjęły tę mowę tronową. 

= 


_ 


W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
Sądem karnym następujące rozprawy ostateczne: 

We wtorek d. 18: Maryanny Bydłoniowej i wspól- 
niczki — o kradzież; Maryanny Gołyskowej — o kra- 
dzież; Cisarza Franciszka — o ciężkie obrażenie cia- 
ła; Kosińskiego Jana i wspólników — 0 kradzież. 

We środę d. 19: Stadnika Jana i wspólników — 
o kradzież. 

We czwartek d. 20: Wyczesanej Magdaleny — 0 
gwałt publiczny. 

W piątek d. 21: Kusia Tomasza — o kradzież; 
Schnittlingera Joachima i wspólników — o oszustwo; 
Flisaka Walentego — o obrazę majestatu. 


W sobotę d. 22: Kichstidta Emeryka — o kra- 
dzież; Przybylskiego Aleksandra i wspólnika — 0 
kradzież; Zelka Tomasza — o kradzież; Pieprzyko- 
wej Teresy — o przestępstwo przeciwko bezpieczeń- 
stwu życia; Kościołka Wawrzyńca i wspólnika — 0 
ciężkie obrażenie ciała. 
CÁ- 
Przyjechali do Krakowa od 16go do 17go grudnia. 

HOTEL SASKI: Kazimierz Zieliński właściciel 
dóbr, Emma Stojowska właścicielka dóbr, Alfred Cie- 
lecki właściciel dóbr z Galicyi, Władysław Dąmbski 
właś. dóbr z Wojnicza, Adella Helcel właśc. dóbr z 
Rzędowie, Marya Wicht, August Zarębski, Konrad 
Słupieki właśc. dóbr z Kongresówki, Hipolit Polman 
aptekarz, Miss Klanagan z Wiednia , Butni Kalzman 
wł. dóbr i kapitan artyleryi z Bessarabii, Jerzy Millo- 
sich e. k. kapitan marynarki. 

HOTEL pOD ROŻĄ: Elżbieta Oberhoffer żona ka- 
pitana, Marya Täuber urzędnik, Leopolda Koslers z 
Wiednia , Franciszek Bieńkowski inżynier , Gerard 
Bieńkowski technik ze Lwowa, Ambroży Harry ku- 
piec z Pragi, Franciszek Kopczyński dyrektor zakładu 
ze Suchy. 

HOTEL POLLERA : ‘Wincenty Doliniański właśc. 
dóbr ze Lwowa, Jakób Byiinnell kupiec z Prus, Bruno 
Metzsch kupiec z Lipska, Wilhelm Zawadzki właśc. 
dóbr z Kongresówki, Ludwik Westenholtz właś. ko- 
palni z Dąbrowy, Adolf Gnech kupiec z Opawy, Ju- 
liusz Mayer fabrykant z Bilska, Franciszek. Krebs 
fabrykant z Igławy, Jabłonowski urzędnik pocztowy 
z Sarenkowa, Samuel Sojka kupiec z Trutnowa, Izaak 
Wolkenstein kupiec z Petersburga, Antoni Scholz ku- 
piec z Prus, E. Emerling z Trutnowa. 


Berlin 15 grudnia wieczór. Staats-Anzeiger 
zamieszcza rozporządzenie względem umorzenia 
obligacyj i papierów wartościowych wydobytych 
z kasy hanowerskićj, tudzież wstrzymania wypła- 
ty procentów i samego kapitału tych papierów. 
Drezno 15 grudnia. Dresdner Journal pisze: 
W naradach dziś rozpoczynających się w Berlinie 
nad projektem konstytucyi Związku północnego, 
poseł saski p. Kónneritz zastępować będzie przez 
dni kilka ministra stanu bar. Friesen. Wyna- 
grodzenie wojenne saskie w ilości 10 milionów 
talarów zupełnie już Prusom spłacono. 
Bern 15 grudnia. Radą Stanów uchwaliła 
20 głosami przeciw 15, że wszystkie koszta 
sprawienia broni z tyłu nabijanej ponoszone 
być mają przez Związek szwajcarski, a nie jak 
chciano, aby trzecią część kosztów ponosiły 
kantony. 
Bukarest 15 grudnia. W jeżdzie rumuń- 
skiej zaprowadzony ma być regulamin pruski. 
Dla piechoty urządzono szkołę strzelniczą 
Z fabrykantami amerykańskimi prowadzą się 
układy o broń z tyłu nabijaną, Izba zajmuje się 
sprawdzaniem wyborów. Hr. Alton Shee repre 
zentant domu bankierskiego Salamanca, przybył 
do Bukarestu w sprawie konsensu na kołej że- 
ołdawską. 
lorghcy a 15 grudnia. Dziś nastąpiło otwarcie 
parlamentu. Król miał następującą mowę tro- 
nówą: 
Roma Senatorowie i Deputowani ! Ojczyzna 
jest na przyszłość wolaą od wszelkiego obcego 
panowania. Z wewnętrzną radością oznajmiam 
to reprezentantom dwudziestu pięciu milionów 
łochów. 
Naród pokłada we mnie wiarę, a ją w nim 
am: wiarę. Wielki ten wypadek, który uwieńcza 
nasze wspólne usiłowanie, nowy daje popęd dziełu 
wilizacyi i bezpieczniej urządza równowagę po- 
tyczną w Europie. 


Odebraliśmy następujący telegram z Wiednia 
o przyjęciu deputacyi Sejmu galicyjskiego przez 
N. Pana: 

Cesarz przyjmował deputacyę w niedzielę 
o godzinie 1-ej w południe łaskawie i ser- 
decznie. Rzekł, iż uważa adres za wy- 
raz usposobienia całego kraju, dziękował 
za zachowanie się Sejmu i następnie 
rozmawiał z każdym z osobna członkiem 
deputacyi. Odpowiedź dopiero dziś  wie- 
czór prześlę dosłownie, gdyż nie została 
jeszcze piśmiennie udzieloną. Członkowie. 
deputacyi odwiedzili potem wszystkich mi- 
nistrów, przez wszystkich przyjmowani byli 
z uprzedzającą grzecznością. Przedstawienia 
Namiestnictwa galicyjskiego w sprawie re- 
organizacyi władz krajowych, otrzymały 
sankcyę cesarską. 

W kilka godzin później doszedł nas z innego 
żródła następujący w tym przedmiocie telegram: 
Przyjęcie przez Cesarza było nader ła- 
skawe, nawet serdeczne. Cesarz rzekł: 
Przyjmuję adres z wielkiem zadowoleniem, 
cieszę się, że jest wyrazem wierności całe- 
go kraju. Zapewnijcie ludność o mojej ce- 
sarskiej życzliwości. Szczegóły odczytanej 
cesarskiej odpowiedzi dopiero dzisiaj będą 
znane. Sejm z końcem grudnia zamkniętym 
zostanie. Niech wszyscy posłowie spieszą na 
miejsce. 

Trzeci telegram odbieramy o godzinie 3ej po 
południa: 

Wczoraj adres Sejmu lwowskiego wręczo- 


as ) 0,4, |ny został przez deputacyę N. Panu. Cesarz 
Gotowością swoją militarną i szybkiem zjedno- s SZĄ i 
RA: fedan bi zyskały Włochy powagę, Pajo pirzejsnej przyjął depitacyę. Odpo- 
tóra była im potrzebną, aby przez siebie samych į Wiedź jest znacząca. Bliższe szczegóły li- 
"li pomocą korzystnych przymierzy otrzymać nie- stownie. 
Ń 
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Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu”. 


Londyn 17 grudnia. Rząd washingtoński za- 
prosił podobno Papieża do Ameryki, gdzie tenże 
miałby więcej niepodległości. Równocześnie ofia- 
ruje rząd amerykański fregatę dla przewozu Oj- 
ca śgo. (Już wczoraj była depesza o przybyciu 
do Civitta Vecchia drugiej fregaty amerykańskiej, 
jakoby eskorty honorowej. Przy tej sposobności 
przypominamy artykuł wstępny Czasu z d. 12go0 
b. m. R. Cz.). 

Kursa. Wiedeń 17 grudnia godziną 2 po potid. 
Metaliki 57:70; — Pożyczka narodową 66.80. — 
Losy z roku 1860 81:20. — Akcye banku 714.— 
Akcye kred. 152.40. — Londyn 131:69, — Srebro 
130:25— Dukat 6:23*/0. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Ksawery Mazłowski. 
rn 


TEONE Ew 

TEATR. Czwarte z kolei przedstawienie w sobotę 
opery Stanisława Moniuszki Halka, równie liczną 
zgromadziło w teatrze publiczność , jak trzy poprze- 
dnie razy; i jeszcze nie jeden odmówić sobie musiał 
przyjemności usłyszenia tej ulubionej narodowej opery 
dla braku miejsca, gdyż bilety zwykle w przeddzień 
przedstawienia są już rozebrane. Zaprzeczyć nie mo- 
żna, że zamiłowanie sceny budzi się z przywyknienia 
do miej, a przywyknienie wyradza się z pewności, że 
wszystko co ma być odegrane na scenie, będzie ode- 
grane dobrze. W tem szczęśliwem położeniu, po dłuż- 
szej omdłałości W mieście naszem sceny narodowej, 
znalazł się teatr polski pod terażniejszą Dyrekcyą. 
Siły odpowiednie z wysileniem nakładów zebrane, Za- 
Ìęły stale miejsce dawniejszego trafu, trafem bowiem 
tylko było dawniej pojawienie się celniejszego talen- 
tu, Dziś mamy i wyższe talenta i ogół, który nie lę- 


ro mottat QORPOWH . 


4 


Od Administracyi „CZASU.“ 


wyszedł 
Kalendarz ścienny 


drukowany, 
zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na kole- 
jach: galicyjskićj, czerniowieckićj i in- 
nych — święta rzymskie, ruskie i żydow- 

skie — tabelki stęplowe 
i jest do nabycia 

w Administracyi „CZASU“ 

jak zwykle po cenie 25 centów. 


> 


We Wtorek dnia 18 Grudnia r. b. 
jako w rocznicę smierci 


* odprawi się 
Nabożeństwo żałobne, 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 


o godzinie 10:z rana 
za duszę śp. 


LUDWIKA Hr. MORSTINA, 


na które się Przyjaciół i Znajomych za- 


prasza. (1534) 


BEF Wyszła broszura BE 


pod tytułem: 


12" Grudnia 1866 r. 


Kilka słów 
przez 


Pawła Popiela. 


Cena centów 10. 


Do nabycia w każdej księgarni, 
(1582-1-3) 


WYDAWNICTWO 
dzieł tanich i pożytecznych 


Franciszka Trzecieskiego, 


uzyskawszy pozwolenie założeniaK sięgar- 
ni, rozpoczyna czyność księgarską ty m- 
czasowo w swojem biórze przy ulicy 
Wiślnej pod L. 174, I. piętro, w'kamie- 
nicy „pod Zającem,* gdzie można t:k- 
że prenumerować na wydawnictwo, albo 
też kupować pojedyncze egzemplarze. 


Kupujący pojedyncze egzemplarze płacą 
po 10 centów za arkusz druku. 

Prenumerata całoroczna (za r. 1866) wy 

nosi 11 złr. w. a. 
dto półroczna 5 złr. 50 e. w. a. 

Następujące dzieła są do nabycia: 

1) Tom Ii II Dziejów Polski p. Henry- 
ka Schmitta, 
2) Juliusza Simona „Rzecz o szkole“ 

(przekład.) 

3) J. Stuarta „O rządzie reprezentacyj 
nym“ (przekład). 

4) lszy poszyt Żywota Tadeusza Kościu 
szki przez L. Siemieńskiego, 

5) Kalendarz Wydawnictwa na r. 1867, 

(za kilka dni opuści prasę). 

Tora III Dziejów Schmitta i Świat roslin- 
ny są już pod prasą. 

BAG" Główny Skład dzieł nakładowych 
w Krakowie: w Biórze Wydawnic- 
twa; we Lwowie: u Karola Wilda, 
księgarza dla Galicyi. 


Za granicą sprzedają wspom.nione dzieła: 


1) w Paryżu: Władysław Mickiewicz, 
16 Paris, rue de Tournon, Librairie 
de Luxembourg, de I. B. Vasseur. 

2) w Lipsku: Paweł Rhode, księgarz, 
16. Querstrasse. Leipzig, 

3) w Poznaniu: 5. Zupuński, księ- 
garz. 

4) w Ostrowie: Priebatsch, księgarz 
w W. Ka. Poznańskiem, 

5) w Pelplinie: J. N. Roman, księ- 
garz w Prusach zachodnich. 

6) w Wiedniu: księgarnia Karola Hel- 
fa, Karthnerstrasse N. 40. (1516-3) 


ANTE 


Z ROŚLINY MATIKO 


PP. GRIMAULT'E1C* AprekaRżyw PARYŻU 


Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru, leczy szybko i pieochybnie rze- 
Żączki najuporczywsze i zastarzałe. Apte- 
ka Grimault et Cie dla lekarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam Kopajo- 
wy, za pomocą kleistości, przygotowuje 
pigułki z essencyi Matiko i balsamu Ko- 
pajwy. Pigułki te nietylko że skutkują 
w najkrótszym cząsie, ale nawet nie mają 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu Kopajwy. 

Każdy akonik opatrzony jest napisem : 
„Grimaudt et Cie. 

Dostać można w Krakowie: w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka (da- 
wniej śp. Molędzińskiego); w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych pana 
Gallego; we Lwowie w aptekach pp, Pio- 


tra Mikolasza, Berlinera 1 Rukera; w Bro- Sa 


dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu 
w aptece p. Elsnera. (1494-2-15) 


p m 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


wyszły 
nakładem Księgarni 


JULIUSZA WILDTA 
W KRAKOWIE 
i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach : cent. 
Duniechi 8. Paziowie królowej Mary- 
sienki, Operetka komiczna w 2ch 
aktach. Słowa Pawła Dunieckięgo: 


No łoSeRenada" 14.200758 G8_UF 30 
N. 2 Piosnka do Wolanta 60 
Ne Dii i ©*"Trefiiak | 3507502, 30 
N. 4 FJamadzet 0. 1 (de: 71 50 


N. 5 Duet pod pawilonem . . . . 


Jordan H. Polka Mazurka p. piano . 30 

Filusiński P. Mazury na fortepian . . 50 

Hoffmann C.Marche fantastique p. pia- 
no; op: 9. U. Did aG 75 


—  Idylle pour le piano, op. 2 złr. 1 50 
Mirecki St. Trois pièces pour le pia- 


no. Op. 21: (1577-1-2, 
N. 1 Polka d'aprós Rutha . 54 
N. 2 la Fauvette d'Arditi , . . . . 54 


N. 3 la Tristesse de Campana 
PAfricaine. Opera de G. Meyerbeer 
Romance variée pour le piano. 


Op 27 T0 NSRO 20 80 
Wiedemann J. Donato-valses p. piano 50 
— _Masken-ball-rendez-vous- Polka 

franoaieG | 4040055140, a 30 

Die flotte Susi. Schnell - Polka, 

pi opianocij l girai KE. 1089. 30 
— Malvina Polka trembl. p. piano 30 
— Anna Polka p. piano. . . . . 30 


NA KOLĘDĘ 
i podarunki noworoczne 


Sewe poleca podpisan 
angielskie i francuskie pachnidła 
i mydła 
w najwytworniejszych formach; tudzież 
woskowe wyroby, jak: 
kwiaty, figurki, szopki, stoczki, 
i świeczki 


w najobfitszym wyborze; 
dalej 


Promessy kredytowe 
py 4 złr., których ciągnienie odbędzie 
się w początku Stycznia 1867. 

Wygrane wynoszą: . 
250.000, 40.000, 20.000 złr. 

Fryderyk Schubut 
(1579) we Lwowie w Rynku. 


STOCZEI 


przepysznego wyrobu, odpowiednie na 
podarunki, poleca po najtańszych 
cenach w wielkim wyborze 


Hugo Aril, 
ulica Mikołajska pod L. 35 


(1584-1-3) 


LJ r LJ 
ze Wino szampańskie 
wprost z Francyi sprowadzone, oclo- 
ne w skrzynkach, od 10 flaszek za- 
cząwszy: 

Louis Roederer 4 Reims: carte blanche 
Jacquesson et fils, à Chalon. Crème 
de Boury, po 2 złr. 

Napoleon grand vin; Moet et Chaudon à E- 
pernay crêmant rosé, po 2'/, złr. 

Pół-butelki tych gatunków po 1 złr. 50 e. 

Wina białe austryackie i węgierskie stoło= 
we, 10 do 18 złr. za wiadro. 

Dobre czerwone wina stołowe 13 do 26 
złr. za wiadro, rozsyłają się za na- 
desłaniem nieopłąconem pieniędzy 
lub wskazanem miejsca odebrania 
należytości, albo pobraniem tejże 
pocztą. (1581-1-6) 

Alexander Floch, 
w WIEDNIU, Ober-Dóbling N. 28. 


Uwiadomienie. 


L. 3192. 
Stósownie do polecenia ck. Sądu po- 
wiatowego w Sądowej Wiszni z dnia 1 
Grudnia 1866 L. 5192, odbędzie się na 


dniu 10 Stycznia 1867, o godzinie 40éj 
przed południem, w Sądowej Wiszni pu- 


bliczna sprzedaż Apteki po zmarłym ap- 


tekarzu śp. Teofila Wojciechowskim po- 


zostałej, a to nawet niżej ceny szacun- 


kowej. (1529-2-3) 
Od ck. Notaryusza 


jako sądowego Komisarza, 


CZAS z Wtorku 18 Grudnia 1866. 


9-procentowe Obligacye pierwszeństwa | 
(Prioritäten) 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, 
kapitał i procenta płatne w srebrze, bardzo korzystne i pewne 
na lokacye kapitałów, 


sprzedaje po kursie wiedeńskim 
DOM BANKOWY 


F. J. Kirchmayera i Syna. 


Promesy losow kredytowych 


po 4 złr. 50 c. i 50 centów stępel, na ciągnienie dnia % Stycznia 1867, 


Główna wygrana 250.000 zir. 
z podpisem domu hurtowego i wekslowego 
Jana K. Sothena w Wiedniu, 


sprzedaje Jan Bartl w Krakowie w Rynku głównym pod N. 23 obok pa- 
łacu hr. Potockiego. (1515--2 ) 


IGNACY BOCHNAK 


we Lwowie, w Rynku pod L. 161, 
poleca jak najlepsze i świeżo sprowadzone towary na nadchodzące święta: 


(1441-9) 


Suche Owoce: zir. ct: 

Funt rodzenków sułtańskich.. . . . . po— ż6 ASS ta wo EEF t 
E A tużyjch vitais k „— 48 1 matowe : gk, 
i >» czariych . -. -« . . . » — 38|Funt angelique do ubierania ciasta. . po 3 29 
W OMOWE. IIB eiet s 0 e » — 7%| „ chinois zielony . . >... ..n 2 50 
$ m w łupkach .. . . . „0b,20 || -:, s TINY zgi Deo le-o2l + n 3 50 
n malagi winogron . . . . « . . . nab N TPA YT R PAC" » 2 50 
x n m: aaa EEST i a E! a a o rE c ok no > 
r » i we wiankach. .„ 1 650]. orzechów e. i +... « . » oo n 2 50 
„ daktyle aleksandryjskie . . . . . n — 88| „ morel bez pestok. . . . . . .. „8,20 
3 „, marokańskie na gałązk. .„ 1 50| „ renglot zielonych. . . . . . . . „ 2 20 
„ fig snłtańskich 4. . ... iR EDEA a ||: | SRZZWEGYK AA aA „» 2.20 
„ Cykaty hiszpańskie . . . . . po zlr. 3. —| „ brzoskwiń . - © + . « e. + « > n 2 50 
m foo WAUOKIO POR 0 a o = WOT x MADONE A: 3774454 4770 Lao s: A; 80 


Paszteiów Sztrasburskich oczekuje codziennie. 
Wina francuskie i inne. 


Bordeaux St. Estephe. . . . butelka złr. 1 c.50|| Chateau Lafitte, stare . . butelka złr. 1 c. — 
» Julien X Met: << a Myrat Haut Sauternes „ k A y SO 

E T AA a EA a a 088 s EZ SWO 4.17 Ngemis JDDKAS |, S 2 sy TO 
Chambertia .*. 27. „| u WACL a) a 7588 * „ de Haut Sauternes, „ 2 „70 
Cap Constancia . . . « . ..... * n 2 »„90|Lacrima Christi . . . . . . "a „ 3 „45 
Malaga butelka złr. 1 c. 90 złr Żi „ 3 „ — || Moulis a vent. . . . . . ... p n 2 „45 
Pispporter Mosel. . . . . . . . s 3 „45| Pedro de Imenez . . . . . . . p p 3 „ 45 
Portwein: białe . . . ;'. .c.”.*. -n 3% „ 75| Reńskio wino Hohenheimer. . .,  „-$ „ — 
$ ceerwone. , « . ENES » 2% „ — s Riidesh. Hinterhauser . „ „p 3 y — 
Volgy DACT US | scożął o bie n 3 „p4 » wino Rńdesheimer. . . , p 3 p — 
Dry Madeyra: . . butelka złr. 2i  „ 3 „ —|Sherry butelka . . . . . złr. 2 i, „3,— 

Gdańskie wódki . „butelka po złr. -- cent. 95 


i »„ , Goldwasser.. „ „ » 1 „ 50 (1578-1-27T 
BET" Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają -się z największą akuratncšcią. "%8 


NWajprzedniecjsze 


HERBATY CHINSKIE 


ze zbioru wiosennego z roku 1866, 
otrzymał świeży transport w wielkim wyborze 


Handel KAROLA SCHUBUTHA 


we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod L. 150, 
i poleca szanownej Publiczności: 
Herbaty kwiatowe, Pecco po złr. 2, 2%,, 3, 4, 5 i 6 złe. funt. 
dto dto Poeco-Diamond po 4 złe. funt, 
dto Diamond (najprzedniejsza czarna) po 3 złr. funt. 
ME Dwa ostatnie wymienione, z Chin na wystawę londyńską nadesłane ga- 
tunki, uzyskały tamże szczególne pochwały. (1502-4-6) 


PATENTOWE UNION-REWOLWERY. 


Ten przez nas wynaleziony, według zupełnie nowego systemu ułożony, przez 
Świetną techniczną Komisyę egzaminazacyjną uznany za niewyrównany rewolwer, 
tem więcej teraz winien zwrócić uwagę wszystkich przyjaciół broni i potrzebujących 
takowej i wszędzie szybki odbiór znaleźć, że stare bronie strzelnicze straciły war- 
tość dla,swej małej działalności, a broń z tyłu nabijana saura jedna panuje nad niemi 
wszystkiemi. Nasz rewolwer, lekki i elegancki w kształcie, posiada nadewszystko 
ten do ocónienia przymiot, że jego walec nie jest ani zeszrubowany, ani lutowany, 
ale z jednego ścisłego, przeciwko każdemu niebezpieczeństwu zabezpieczającego, 
kawałka zrobiony; dalej robota nabojów jest taka, że mimowolny wystrzał, jak nie- 
stety bywa przy inszych rewolwerach, miejsca mieć nie może; — nakoniec, że mo- 
żna walec za pomocą bardzo pojedynczego i szybkiego sposobu wyjąć i zastąpić 
inszym, przez co jest umożebnionem w jednej minucie dać 14 strzałów. Każden 
walec można nabić 7ma nabojami; dalekoniosłość i dokładność naszej broni jest 
nadspodziewaną ; na odległość stu kroków można strzelać z pełną siłą i pewnością; 
cała rękojeść tychże jest bardzo pojedynczą, a czyszczenie bardzo wygodne. Obok 
tych wszystkich zalet są nasze Union-Rewolwery szczególnej taniości. Sprzedajemy 
takowe według wykwintności. 

Wielkie Rewolwery 9 cali długie z 7 strzałami 7 Mm za sztukę 19 do 25 złr. 
Małe ozdobne kieszonkowe Rewolwery z 7 strzał, 7 Mm za sztukę18 do 23 złr. 
Osobny walec , . . 5 złr. 

100 sztuk nabojów 7 30 cent. 
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1 torba skórzana 2 złr. 
Szczególniej bogate ozdoby ze złotem, srebrem, 
chą, osobno liczone będą. 


Zamiejscowe zamówienia za 
wysyłane, 


(1481-6.12; 


kością słoniową, perłową kon- 
pobraniem należytości pocztą, będą natychmiast 


„NE. Eigner & Comp. 


za. 


O otrzymaniu z pierwszćj ręki 
świeżego transportu, 
czarnćj, z kwiatem izielonćj 


KARAWANOWEJ HERBATY 


w gatunkach wyborowych, 


podpisany Dom Handlowy niniejszćm donosząc, zawiadamia równocześnie, iż ta- 


kowa sprzedaje się u niego po cenach 
od dwóch do dziesięciu zir. za funt 
wagi rosyjskiej. 
MEE Biorący na raz dziesięć funtów Hierbaty jednéj ceny‘ 


Dom Handlowy pod firmą: 
Antoni Hlelcel 


otrzymuje w dodatku jeden funt z tego samego gatunku. 


(1472-6) 


w Krakowie. 


Dla zapobieżenia licznym wypadkom ognia 


ck. wyłącz. uprzyw. wypróbowane jako najlepsze, 


Aparata bezpieczeństwa do kominów (chwytniki iskier) 


dla zapobieżenia niebezpiecznym wybuchom iskier z kominów fabrycznych, 


parowych, lokomobiłów, z kominów 


piekarń, gorzelń, browarów, kuźń, 


ślugarń, odlewarń, itp. poleca 


Jakub Munk, 


inżynier i właściciel przywileju w Wiedniu, 


Praterstrasse Nr. 42. 


MAE Nowo urządzony w Handlu! 


moim w Krakowie 


SKŁAD NASION 


wszelkiego rodzaju jarzyn, kwia- 
tów, traw itp., 

poleca Szanownej Publiczności z tem za- 

pewnieniem, iż wszedłszy w stosunki 

z najznaczniejszymi i wyłącznie chodowa- 


(1452-5-6) 


HANDEL 
Korzeni, Win i Delikatesów 
Edwarda Fuchsa 


w Krakowie (1574--3) 
zaopatrzony w znaczne zapasy 


Win węgierskich 


z najlepszych winnie, 


niu Nasion poświęcającymi się ogrodni- |w różne gatunki Zieleniaka tańszego i droż- 


kami Niemiec i Francyi jestem w mo- 
ności dostarczać Nasion zawsze świeżych 
i w najlepszym gatunku po cenach umiar- 
kowanych. 

Cenniki, których dostać można bez- 
płatnie w Handlu moim tak w Krakowie 
jako i w Tarnowie, na żądanie przesyłam 
franko. (1515-3 12) 


Józef Jahn. 


EKONOM bezżenny, zna- 
) leźć może w każdej 
chwili pośadę. (1528 2-3) 

Bliższa wiadomość w Rynku głównym 
N. 23 na pierwszem piętrze. 


P. Cholewkiewicz, 
Krawiec męzki w Wiedniu, 
Weihburggasse N. 4 (naprzeciw Hotelu), 

przypomina się niniejszem panom Ro- 
akom. (1528-2-3) 


s p d . 
Osoby cierpiące na piersi, 
raczą się zgłosić listownie (franco) do 
pana Fr. Schlodlmanna w Sztutt- 
gardzie. (1572-2-4) 


Do wydzierżawienia 
od igo Lipca 1867 na lat siedm, dubra 
Ostrów z dwoma folwarkami, w po- 

wiecie Dębickim, przy kolei żelaznej 
położone. 


Do sprzedania 

Dwie a ewentualnie trzy sekcye lasu 
(10 do 15 morgów przestrzeni) drzewa, 
w bardzo przewsżnej części bukowego. 

Folwarki do wydzierżawienia i las do 
przedania, chęć zadzierżawienia i kupie- 
nia mający raczy opatrzyć na miejscu 
każdej chwili, gdzie wszelkich informacyj co 
do dóbr do wydzierżawienia będących, u- 
dzieli dotychczasowy tych dóer dzierżaw- 
c- Wny Apolinary Rogawski; co zaś do 
lasu, leśniczy miejscowy J. Piotr Lima- 
nowski.— Umowy o tę dzierżawę i prze- 
daż zawiera administrator tych dóbr Wny 
Aleksander Sękowski w Wojsławiu, po- 


szego, jako też i w wszelkie inne zagranicz- 
ne wina, poleca takowe szanownej Pu- 
bhczności przy nadchodzących Świętach, 
po cenach umiarkowanych. 


(SYROP CHRZANOWY *Z*1ODEM| 
(PP. GRIMAULT et C! Aptekarzy w PARYŻU) 


SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK 0D 
[TRANU WIELORYBIEGO 


Lekarze paryscy przepisują chorym 
z bardzo pomyślnym skutkiem Syrop 
Chrzanowy z Jodem, preparowany na zi- 
mno, zastępujący Tran z wątroby miętu- 
sowej. Działanie jego pokazuje się szcze- 
gólnie pomyślnem w leczeniu suchot, jak 
również w słabościach limfatycznych i zoł- 
zowych. Nie osłabia on nigdy żołądka, 
wzbudza apetyt; leczy blednicę, rozmięk- 
łość muszkułów u dzieci i gruczoły; jed- 
nem słowem czyści krew i odradza ciało. 
Podstawą Syropu chrzanowego z Jodem 
jest sok Rzeżuchy i Chrzanu, to jest an- 
ti-skorbutycznych roślin, których własno- 
ści leczebne każdemu są znane, jak ró- 
wnież zawierających w sobie jod i siarkę 
w stanie świeżym. Z tyah to własności 
wypływają nieocenione skutki leczebne, 
działające tak na ustrój nierozwinięty dzie- 
ci jak i dorosłych osób. Lekarze Cazena- 
ve et Bazain, ordynujący `w szpitalach 
św. Ludwika w Paryżu, zalecają Syrop 
Chrzanowy zwłaszcza W wyrzutach naskór- 
nych i otrzymują z użycia jego prawie 
zawsze pomyślne skatki. 

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Feuilade Nr. 7. 

Dostać można w aptece p. Brunona Miczyń. 
skiego i w aptece p. Redyka (dawniej ś. p. Waj- 
ciecha Molędzińskiego) w Krakowie; we Lwowie 
w aptekach p. Piotra Mikolascha i Berlinera; 
w Warszawie w Skłądzie materyałów aptecznych 
pp.Gallego i Mrozowskiego; w Brodach w aptece 
p. Franzosa; w Kijowie w aptece p. Neeze i Mar- 
cińczyka. (1491-3-15) 


PERETTI ESO MEETER YI IESER ETEEN 
Teatr polski w Krakowie. 


Z zawiesz. Abonamentu. 


We Wtorek dnia 48 Grudnia. 
Na dochód Alberta Ekera. 
Po raz pierwszy: 


Studenci paryscy. 


Nr. porz. 39. 


Sądowa Wisznia d. 44 Grudnia 1866. K. k. priv. Rewolwer-Fabrik in Wien. Niederlage: Stadt, Wallfischgasse N, 6.“ | wiat i poczta Mielec. (1530-2-3) Dramat w 5 aktach. 
Kurs papierów i pieniędzy. ESRT ; żądają | płacą £tądają | płacą żądają! płacą 
deń 15 grudn. | źąda ke s: RR GE CEC 
ginisi piec: : id ama d LO ETA 26 — |24 — Waluty - | Wars. 15 grudn. | | | Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
Kraków 17 grud] *|"_* |5ł Metaliki na w.a.| 53 30) 53 20| — hr. St ois . | 23 75 |23 25 k Półim rubli > od 10go Czerwca r. b. 
Sreb. pol. st. za 100zł] 143 | 111 -f — Pożyczka narod. | 67 20| 67 10| — miasta Budy .. | 24 — |23 — Gonars. Ary A s 17 70 |17 60 Oblig skartow. > 4 105 ©dchodzą: 
~ nowe obr. ta | 117 | — Metaliki na mk.) 57 85| 57 75| — ka. Windischgr.| 19 — |18 — | — xy aien ŁBA roi] oda Listy zast III okr., |77 — hę 50 | 2 Krakowa do Wiednia T*10 rano; 3.30 po południu — 
Listy zast. pol. bezk. | 79 77 | — Obl. ind. niż. Aus| 82 50| 81 50| — br. Waldstein. | 20 50|19 50 | — I aie 6 18 | 61? kupon > 9 do Warszawy i Wr ja 8 rano— do Lwowa 
Banknoty pol.100złr. | 594 | 384 | - > —= czeskie | 8360) $3 —| — hr. Keglevich , | 13 — |12 — r EE dno 4180) 610 | Listy likwidacyjne --|50 83 pó 38 10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 
Ruble ros. za 160 rar. | 173 168 |] -  —  węgiers.| 69 — | 68 25| — Rudolfa. . . 12 50 |12 — Nspoleondo * + |,616 | 6 16 kupon » |— -. |— 163: | 2 Wiednia do Kr 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
Talary prs.za 100 tal.| 196 191 |—  —  chor.ib.| 75 75) 75 — Akcje bank. i przem. Band ry - « - |10 45 | 10 43 Akoye kolei żel. + |z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
Banku. pr.za150 złej 28 | 26 |—  —  galicyja | 65 50| 65 — unkaraneł. . |016. |9IB_ |Fryderykincv 05 2) E E ATS pge io 1 P Ra icy do 6.30 rano; 11.27 przed połus 
Srebro nowe austr. 29, | 127, |-  —  Dukow. | 64 5 Fa zało kredytow. 152 30 | 152 10 | Luidory (niemieckie) sj © 3 2 Akcye kolei żel. dniem; 3.16 po południu, 
Dukat ważny., . .| 613/6 3 f>, — iedmgr.| 65 — | 64 50|Żeglugipar.na Dunaju | 471 -- |470 — Samowe ielskie | 29 75] 10 66 warsz.- bydg08. Ay Boy | | do Kr a 2.51 po południu; 
Napoleon d'or . . .;t0 50 |1025 | Pożyczka głod. gal.| 92 50| 92 — | Kolei Ferdynan.| 1515 | 1512 | Impery, E O kig | 1312| 13 58 5; Pożyczka loteryjna | 113 50118 — | ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór. 
Półimpe: rosyjs.|10 75 |10 45 | Listy zastawne: Ap — rządowćjtr.-a. |206 30 |206 10| Srebro y) 10 35| 10 70 z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
Listy galic. nowezk.[76 — |75 — f 5¢ Bankutñar.losow. | 90 30) 90820] _ zachodniéj o. El |182 -|131 56] 00 papogy” © © * (129 50 | i29 — |—————— — | z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 
— — stare „ |?9 50 |18 50 | 44 Galicyjskie. St s0| 2 50] — Pardubiokićj . | 115 75 |115 25 Talary. związkowe . | 3 950 | (29.2; | Wroeż 15 grudn, z Mysłowic do Krakowa 1 po południu. 
Oblig. indem. o, |67 — (65 56 | Si; Wogiersk. los. fraasi Snia EE dniowej . |204 — |203 50] Pruskie bilety kas.. | $ 94 | 1 53 oty austrygo. . | 78 | za! Przychodzą: 
Ak.k.g bozk idyw | 220 |215. |$} Boden Cr. austr. 2 Saj — Galioyjskićj. . |219 — |118 so] 0 > 0y kas- | 1 34 | 1 oaj | Bani skie bilety bank. | soj | 79} |do Krakowa z Wiednia 9.48 rano: 7.45 wieczór—z Wro- 
» L.-Cz. z całą wphj 183 | 178 Losy poż. mine 136 — |135 - Czerniow. z wpł. 80; |180 — |179 50| nwów 14 grudn w , Listy zastaw.| 61 285 cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano;=z My- 
Wiedeń 15 gru.(t)) zir. cent. |— — — " 1854| 7575| 75 25| Kursa zagraniczne: DRR 04 6 20 | 611 | PO"NAŃ, List. zast. 4% | — teen e s z miea S atonale: 
5j Metaliki.. . . . 52 75 — — — 1860] 61 20) 81 — (3 miesięczna) Półimperyał rosyjski | 10 78 |10 55 ma 4%] — | ml Pre eg w dy Si pa "egg wieczór. 
54 Pożyczka narod 66 70 Z 7%, _1864| 73 40| 73 30| Amster. 100złh., 5: |110 - |109 75 | Rubel srebr. rosyjsk. | 2 4 | 1 97 —| 9 za eż po poludnin;: `- 
Xi Re; 2 do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 6.36 wieczór; 
cye banku wied.| 714 Como-Rente. | 1275| 19 25| Augsg. 100zł.nr 109 75 | 109 50 | Talar i.. e. f. 194 | 192 | Paryż 15 grud iadni 
SRO m nry: grud. do Wiednia z Krakowa 5.1? rano, 7.37 wieczór; 
paca A 152 10 ytówe 128 25 | 127: 75 100 tal. . 6 — Gan Listy gal. b. kup. w. a. | 75 — |74 25 Renta 3 69 62 do Mysłowic z Krakowa 12.10 w poładnie. ? 
Roy Bł s r 1860 SL:— = e paa ' 82 50| 81 50 f| Frankf. n. M. 100% 44 |110 — |109 75] -—  -- m k |7873 |77 98 = do Sa p potr 11.43 rano. 
AZP SZA bir PeR — Ea. |= 65 -- | Hamb.100 mark.| 333 | 97 7» | 97 25 | Obligi indem. b. kup.| 66 — |65 25 | ——— zczakowy z Kr , 5 
Londyn 10 fant.szter| 130 40 — Księcia Sałm. || 29-50| 29 — | Londyn 19 fan. ża 130 75 | 130 20 | Ake. kol. gal. b. kup. | 221 — |217 75] Bomdym 15 grud. w. 
akat pojedynczy . 6 17 z. Pay. | 8 — | 23 —|Paryżto0 trankjĄs | 52 — | 5130| „ „ lwow.-czer. |181 50|178 26| Konsola. . .. .. 884 


Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


